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L u j a ,  majątek, akademia nauk, 
|  sprawy

■usiedzeniu ’ porannym 27
latała p y j ^ a  ™hwała
■ jjje ifu  8  uchwały Ra* 

jsxej Republiki Litew- 
K * j ś t i u  w życie usta- 

r̂tifci Litewskiej o wstę- 
jtyzacji majątku pań- 

—f0- Dokument ten uzu- 
ł j a i t  8 tej uchwały o za- 
Latające sprzedaż i  spi- 
^ędków trwałych.

Miano ustawy „O dodat- 
|  asygnowan’’ ach dla Są-
Uytucyjnego ^-Republiki 

Postanowiono w  tym  
Kodatkowo przydzielić Są- 
Łntłyhicyinemu 78 min

według artykułów 
o ptojdet uchwały 

|  w żyde ustawy o m a.
Łtych Państwowych Zwią- 
I  Zawodowych LSRR".

projekt ustawy

Obronność: konieczność nie zachcianka

IW SEJMIE REPUBLIKI^

Republiki Litewskiej o  spółdziel
czości. Przyjęto poszczególne a r
tykuły tego projektu.

Przew odniczący kom itetu oś
wiaty, nauki i k u ltu ry  Bronislo- 
\’as Genzelis zgłosił p ro jek t uch
w ały  ■' „O sta tucie  Akademii 
Nauk". Postanowiono ogłosić 
p rzerw ę w  przedstaw ianiu tego 
dokum entu.

<ELTA)

powiedział na  pytania pracow ni
ków. Podczas spotkania w iele u . 
wagi poświęcono problem om  roz
liczeń, poszukiw ania rynku  i 
surowców, ekonomiki, bankow o
ści.

ezydent — w spółkach 
Mija" i „V iktorija“
m  prezydent Republiki 
p j  Algirdas Brazauskas 
ido Wileńskiej Spółki Ak_ 
i-VUija". Zwiedził onpod- 
r  oddziały produkcyjne,

Jj* się z czynną tu  wysta- 
Bj produkcji, rozmawiał z 

i inżynierami.
P j  wytwarza męską, da. 
l l ^ ^ ę c ą  odzież trykota- 
łtyektor generalny spółki 
K **Sewa zapoznała prezy- 
l ^ ^ ln o ś c i ą  spółki. 52 

jest własnością za
l i ™ *  ^*»ce, 48 proc.
L państwa. W  po- 
Im J L !? " 1' wcześniej- 

nieco zmalała,
K m.  S bie ra(ię .stosun.

Dyrektor general- 
K S *  . spółka stara 
V f i „ Wszy8tkich pracow- 
K i  •“ “ “Je tu -  650 
IfeT  "“esiączny zarobek 

Po około 14 tys. ta .
I J j5 0znaniu 5i?

prezydent od-

W czoraj w  południe w  rzą- 
dz!e Republiki Litewskiej odby
ła się konferencja prasow a o 
polityce Państw a Litewskiego w 
kw estiach obronności z  udzia
łem prem iera Adolf asa  Sleżevi- 
ćiusa i m inistra ochrony k raju  
Audriusa Butkevićiusa.

Temat w ojska litew skiego do
syć często przew ija  się ostatnio 
przez łam y p rasy  republikańskiej. 
Jedn i gorąco po takują  jeg o  tw o
rzeniu, inni są bardziej scepty
czni. N ie  b rak  też  takich, k tórzy 
sądzą, że w  kw estiach  m ilitar
nych  n ie  m am y żadnej koncep
cji i pieniądze są rzucane w bło. 
to.

W czoraj na  konferencji p ra 
sowej zarów no prem ier ja k  też 
m inister mówili o konieczności 
tw orzenia system u 'Obronnego, 
zintegrow anego z system em  zbio
rowego bezpieczeństwa w  Euro
pie. Litw ie z rac ji n a  położenie 
geograficzne należy w  nim  rola*

W  godzinach popołudniow ych 
prezydent Republiki Litewskiej 
A. Brazauskas odwiedził spółkę 
akcyjną „yaktorija11. W  oddzia
łach rozm awiał z  robotnikami, 
interesow ał się w arunkam i p ra 
cy, zarobkami.

Dyrektor generalny  spółki 
V ytautas Żem aitaitis opowiedział 
o  problem ach przedsiębiorstwa, 
k ierunkach poszukiw ania rynku. 
W iększą część obuwia z .,Vikto- 
ri*,J eksportu je  się do państw  
wschodnich.

A. Brazauskas życzył załodze 
jak  najw iększego powodzenia, o. 
biecał, że przekaże je j postu laty  
rządowi, innym  instancjom .

(ELTA)

IpN> raport ONZ
m ala Pre-
s k ie i M -

r 6 puJS5 S p n  pełno,
r % wl,cieU pro*ra-■ Jorgena Liss-

H  oficjalnie
tort OM7  ^  Litews. 
% a -rv°  rozwój u  ludz- 

F° zotJi, samodzielne 
^  nim po raz 

;.3^*ana v  osobnym
M li 29 miejsce

zakresu piśmienności, wskaźniki 
długowieczności mieszkańców.

Prezydent Republiki Litewskiej 
wyraził zadowolenie z  takiej o . 
ceny Litwy. W  raporcie podano 
dane z 1990 roku, a w łaśnie w 
tym  roku, jak  wiadomo, Litwa 
przeżyła blokadę 1 gospodarczą. 
N aturalnie, że w yniki 1990 roku 
stanowią również odzwierciedle
nie działalności Litwy z  lat 1988 
— 1989.

Prezydent i przedstawiciel ONZ 
dokonali wym iany poglądów na 
aktualną sytuację gospodarczo - 
społeczną Litwy.

Ce,lovas Ju r
IV? * °n fiń sk i.
V >  l i 10 Posłowie Pet- 

H  RaiSuo-- 
1 ' L 1. “Światy

V n^ ter rol- Kara; ■ ■

szczególna — stanow ienie swo
istego pomostu w  budowaniu za
ufania między Europą W schod
nią i  Zachodnią. To wszystko ma 
sprzyjać pokojowi i  stabilności 
na  naszym kontynencie.

A. Butkevićius odpowiadając 
n a  py tan ia  dziennikarzy obalił 
twierdzenie, jakoby Litwa osta
tnio o  zakupie broni pertraiktu- 
je  wyłącznie z Rosją. Handel 
bronią niczym  się n ie  różni od 
handlu  innym i-tow aram i: każdy 
szuka najbardziej korzystnego 
sobie rynku.

'-Sporo m iejsca w odpowie
dziach zarów no A. Bu-tkevićiusa 
jak  też A. §leżevićiusa zajęły 
kwestie wycofania w ojsk byłego 
ZSRR z terytorium  Litwy, m ądre
go w ykorzystani a  pozostawianych 
obiektów wojskowych. M inister 
ochrony k ra ju  przypomniał, że 
ostatnio przy spotkaniu m inister 
obrony Rosji Paw eł Gracziow raz 
jeszcze zapew nił o  ostatecznym

wycofaniu wojsk rosyjskich z 
Litwy z dniem 31 sierpnia br. 
Co innego, że mogą być pewne 
opóźnienia z  wywozem sprzętu 
wojskowego i broni.

W  roku bieżącym na obron
ność Litwa przeznacza 5,2 proc. 
rocznego budżetu. Butkevićius 
sprecyzował, że te-w ydatki wią-i 
żą się nie tylko z utrzymaniem 
regularnej armii, ale też  z  och
roną granic, obroną cywilną, 
itp. Nie są to  yedług  niego ba
jońskie sumy, tym  bardziej w 
czasie, gdy Lstwa tworzy ód ze
ra  w łasne « ły  zbrojne.

O dpow iaaają^jia  pytania ..Ku
riera  W ileńskiego", jak  się uk
łada współpraca w dziedzinie 
obronności z Polską, minister o . 
chrony k raju  zaznaczył z  zado
woleniem, że podczas pobytu na 
Litwie w  dniach 14—19 czerwca 
br. m inistra obrony Rzeczypos
politej Polskiej Janusza Onusz- 
kiewicza zostanie podpisana mię* 
dzypaństwowa umowa, do któ
rej Litwa przywiązuje wielką 
wagę. H enryk MAŻUL

™deksu. Stosun.
*  *4 wskaźniki z

N r  S E JM U  O D W IE D Z I R E JO N  IG N A U Ń S K I
r ^ ^ ^ ^ c ^ S e im u  Re. |  stępca przewodniczącego Państ- 

wowej Komisji Problemów Re* 
gionalnych Alfonsas Augulis.

W  rejonie ignalińskim przed
stawiciele władz państwowych 
spotkają się z mieszkańcami 
Diikszt, Igńaiiny;—- .

20 * - i za- (ELTA)

Obwód królewiecki: bliski i daleki
Obw ód królew iecki (kalinin

gradzki) Federacji Rosyjskiej 
graniczy z  Litwą. W  przeszłości 
tam te ziemie w niosły duży  w kład 
do k u ltu ry  Litwy, W  obwodzie 
kró lew ieck?m (wg danych t  
1989 r.) m ieszkało około 20.000 
Litwinów, n a  Litw ie —  344.500 
Rosjan. W  trakc ie  przygotowań 
um ow y m iędzypaństwow ej i roz
m ów lite w sko-rosyj skich Litwa 
staw ia zagadnienie n a  zasadzie 
parytetow ej uregulow ać spraw y 
k u ltu ra lne  L:tw inów  w  tym  ob
wodzie.

M ówił o tym  podczas briefin
gu. w  Sejmie Litw y R. Ozołas, 
przew odniczący Państw owej Ko
m isji do spraw  Problem ów Re
gionalnych, upow ażniony przez 
delegację  państw ową Litwy do 
prowadzeniai rozmów z Rosją, by  
zbadać sy tuac ję  Litw inów w  ob
wodzie królew ieckim  i Rosjan 
na. Litwie. Zdaniem  R. Ozoląsa 
Rosja n ie  m a ustaw y o m niej
szościach narodow ych i gdyby 
taka istniała, w iele spraw  moż
n a  byłoby ju ż  obecnie rozw ią
zać.

Dziennikarzom zostały podane 
liczby ilustru jące stan posiada
nia mniejszości narodow ych w 
obu krajach. M ówca powiedział, 
że Rosjanie na Litwie m ają  79 
przedszkoli, do których  uczęsz
cza 9.700 dzieci. Litwini w  Kró

lew cu nie  m ają ani jednego 
przedszkola (należałoby utworzyć 
co najm niej 4). Poza tym  7.400 
dzieci w  w ieku przedszkolnym 
uczęszcza.do 115 m ieszanych pla
ców ek przedszkolnych, gdzie 
nauczanie odbywa się w  języku 
rosyjskim  (w przedszkolu w 
Królew cu Litwini m ają jedną 
grupę litewską, a należałoby ut
w orzyć 25). W  87 szkołach ro
sy jsk ich  na Litw ie uczy się pra
wie 47 tys. młodzieży. Rosjanie 
uczą się ró w n ież . w  szkołach 
m ieszanych i ogółem stanowią 
13,6 proc. uczniów szkół ogól
nokształcących L itw y .. Litwini w 
obwodzie królewieckim  nie  ma
ją  ani jednej szkoły litewskiej; 
m ają  trzy  k lasy litew skie liczące 
do 10 osób i 24 kółka jęz. lite
wskiego; potrzebne byłyby 32 
k lasy  litewskie i ty leż klas, w  
k tórych  język litewski byłby 
w ykładany jako  obcy — mówił 
R. Ozolas.

W szystkie instytucje litewskie 
w  obwodzie królewieckim  i 
wszystkie instytucje rosyjskie na 
Litwie finansuje L5twa — stw ie
rdził m ówca i dodał: Na Litwie 
państw o w spiera 6  gazet dla Ro
sjan, natom iast Litwini w  obwo
dzie królewieckim  nie  m aja ani 
jednego analogicznego wydania. 
Nadto zostały wym ienione co
dzienne 1,5-godzinne audycje ra.

diowe i 2 0 -m inutow e— telewizyj
ne dla Rosjan Litwy ja k  również 
audycje Telewizji Litwy W scho
dniej. M ówca postulował, że dla 
Litwinów w  obwodzie królewie* 
ckim należałoby dać chociażby 
0,5 godziny eteru.

Podczas briefingu poświęcono 
również nieco uwagi powiąza
niom  ekonomicznym Litwy i ob
wodu królewieckiego. Stwierdzo
no, iż udział kapitału litewskie
go we wspólnych przedsiębior
stw ach litewsko-rosyj skich sta
nowi zaledwie 2 proc. Dla po
równania: niemiecki —-  55 proc, 
polski — 26 proc., amerykański 
— 9 -proc., szwajcarski — 2  
proc- łotewski ?— 1 proc.

Mówca skrytykował dotych
czasową politykę Litwy „bloko
wania" obwodu królewieckiego 
i postulował jak najszybsze ot— 
w arc ie . konsulatu Litwy w Kró
lewcu. Siły m ilitarne Rosji tam 
skupione nie powinny decydo
w ać o polityce Litwy wobec 
Królewca — stwierdź* ł i dodał, 
że wśród mieszkańców obwodu 
dojrzewa myśl o  samodzielnej 
republice, a już obecnie obwód 
królewiecki, jako wolna strefa 
ekonomiczna, ma inny status w 
Rosji niż pozostałe regiony.

Józef SZÓSTAKOWSKI

Zatwierdzono nową rejonową komisję wyborczą
Z P O S IE D Z E N IA  P IE R W S Z E J S E S JI R A D Y  S A M O R Z Ą D U  R E JO N U  W ILEŃ SK IEG O

W  ubiegłą środę, na  szóstym 
posiedzeniu pierwszej sesji rady 
samorządu rejonu wileńskiego 
zatw ierdzono now ą-kom isję  w y
borczą w  wyborach deputow a
nych do rady  sam orządu w skła
dzie 19 osób, wysuniętych z ra
mienia zespłów pracy , mieszkań
ców wsi, partii oraz różnych or
ganizacji społecznych, zarejest
rowanych przy samorządzie re
jonu.

W  skład rejnow ej komisji wy
borcze) weszły następujące oso
by: 'Zygm unt M arcinkiewicz — 
od mieszkańców Czarnego Boru, 
Teresa M atukańska — od zespo
łu pracowników szkoły w Mej- 
szagole, Stanisława Sadowik — 
od mieszkańców wsi Kowalczu-

kl, Grażyna Suchodolska —i  od 
pracowników samorządu gminy 
Niemenczyńskiej, M aria Szostak 
— od zespołu pracowników 
szkoły w  Kowalczukach, Zygmunt 
Czeplelewskl — od mieszkańców 
Rukojń, Józef M arian W asilew
ski — od zespołu pracowników 
szkoły w Rakańcach, Zygfryd 
W ilklckl — od zespołu pracow 
ników szkoły w  Mickunach, Bro
nisława Daunoriene — od 
W spólnoty W ięźniów Poli
tycznych i Zesłańców, Benedlk- 
tas Ladyga — od koła WWPiZ, 
Leokadia JanuSausklenó — z  r a 
mienia ZPL, Antoni Szostko — 
od koła ZPL w  Rudominie, Zi- 
naida Nowlkowa — od koła ZPL 
w Poglrach, Genovaltó Rućinskle.

nć — od rejonowej organizacji 
Sajudis. y y tau ta s  Vy8niauskas — 
od Forum Przyszłości Litwy, Ry
szard Derwiński — od klubu 
sportowego „Polonia", Jonas Be- 
glecowas — od rejonowej orga
nizacji LDPP, W eronika Rozwa
dowska — od oddziału rejonowe
go W spólnoty Litwy, Łucja Bin- 
ldewicz — od ZPL.

Zatwierdzono również komisję 
rewizyjną przy radzie samorządu 
rejonu w  składzie 4 osób. Prze
wodniczącym komisji rewizyjnej 
został deputowany Bernard Aw- 
łosewlcz, członkami — Alina Su- 
botowlcz, Zygmunt .Lachowicz l 
Jan  Szyrwlńśkl.

Leokadia DROZD



. K U R I E R  W I L E Ń S K I *

B Y C  A L B O  N I E  B Y C  
* H . S U C H O C K I E J '

Rząd Polski pod  kierow nict
wem  H. Suchockiej s tanął przed  
kolejnym  poważnym  egzam inem . 
Dziś w  Sejm ie m a s ię  odbyć 
glosow anie n a d  zgłoszonym  p rzed  
kilkom a dniam i w nioskiem  o vo- 
tum  nieufności dla R ady M inist
rów;.

W e wczorajszym  w ystąpieniu  
na forum  parlam en tu  p rem ier Su* 
chocka określiła sy tu ac ję  k ra ju  
Jako bardzo  niebezpieczną.

Prem ier ośw iadczyła, ,,m am y 
do czynienia z  sy tu ac ją  n ieb ez
p ieczną  dla państw a, bow iem  o- 
becna opozycja  p arlam en tarn a  
n ie  d ysponu je  jeszcze an i a lte r
natyw nym  program em  dla  innej 
szerokiej koalic ji, an i w iększoś
ciow ą form ułą now ego  rząd u '4.

W  państw ach dem okratycznych 
zw ykle je s t talk, iż o p ozycja  w te 

d y  d ecy d u je , s ię  n a  oba len ie  
rządu, gd y  rozporządza dobrze 
przygotow anym  alte rn a ty w n y m  
program em  i ekipą, zdplną za
stąpić gab inet rządzący" — 
stw ierdziła pan i prem ier.

. Jednocześn:e  p rem ier w yrazi
ła  obaw ę, że  „zbudow anie  k o 
lejnego rządu  zgody narodow ej, 
a ty lko  tak i m oże dziś n ap raw d ę 
w  Polsce rządzić, b ędzie  jeszcze 
trudn ie jsze  od sk onstruow ania  o* 
becnej koa lic ji" .

W  op in ii pani p rem ier „ jest 
paradoksem , że g łosow anie  nad  
votum  nieufności d la  rząd u  m a 
się. odbyć w  chw ili, g d y  co raz  
w yraźniejsze s ta je  s ię  ożyw ien ie  
gospodarcze, zaham ow anie  w zro 
s tu  bezrobocia, po p raw ą p res ti
żu m iędzynarodow ego Polsk i o- 
raz, g dy  m am y w reszcie  szansę 
w łączenia p raco w n ik ó w  p rzed - 
s !ęb iorstw  państw ow ych  w  k o 
niecznymi jednocześn ie  bardzo  
tru d n y  p ro ces  n ap raw y  o raz  
przekszta łceń  w łasnościow ych. 
A zatem  w  czasie, g d y  trw a ją c e  
ju ż  k ilka  la t  p raca  i w y rzecze
n ia  Polaków  z a cz y n a ją  powoli 
przynosić ow oce".

P rem ier pow iedziała, że n ie  
„m ożem y b rać  na; sw o je  sum ie
n ie  i odpow iedzialność ob a lan ia  
budżetu  w yznaczonego riię p rzez 
kaprys, a le  konieczność. N ie  m o
żem y w y k o n y w aj p ro g ram u  róż
nych  partii opozy cy jn y ch  na 
w łasny  rachunek . N ie  m ożem y 
w reszcie spełn iać  zadań  jed n y ch  
g ru p  zaw odow ych , k osztem  ; in 
nych. o raz  z  pogw ałcen iem  sp ra 
w dzonych zasad  ekonom ii i m o
żliwości b u d że tu '1.

•Kończąc prem ier S uchocka 
w yraziła  głębokie  p rzekonanie, 
że „Polacy o czeku ją  od w y b ra 
nych  przez s ieb ie  w ładz trzech  
rzeczy. Zgody, wszędzie, gdzie 
i est jnożliw a. Spokoju , k tó ry  d a 
je  ręko jfaię  skutecznego dzia
łan ia . Rzetelnej p racy , k tó ra  ma 
przynieść  p o p raw ę spraw ności 
państw a i  losu  jeg o  obyw ateli. 
M oj rząd  jes t nada l go tów  p o r 
stępow ać w edle ty ch  zasad*' — 
stw ierdziła.

W czoraj przedstaw icie le  czo
łow ych p artii po litycznych d e k 
larow ali sw oje po p arc ie  lub" dez
ap robatę  d la  obecnego rządu. 
C złonkow ie' ko a lic ji rządow ej 
prow adzili tym czasem  dalsze 
konsu ltacje  celem  uzyskania  po 
parcia  posłów  niezdecydow anych 
S ytuacja  w  dalszym  ciągu  pozo
sta je  n iepew na i o  zw ycięstw ie 
k tó rejś  ze stro n  zadecydow ać 
m oże k ilka  lu b  k ilk an aście  gło-

ROSJA W YCOFUJE  
IWYSLIWCE Z KU RYLÓW  

POŁUDNIO W YCH

• TOKIO. Rosja w ycofała  w ię
kszość sw oich m yśliw ców  MIG- 
23 z K urylów  Południow ych — 
czterech  w ysp, k tó ry ch  zw rotu  
dom aga się Japon ia , podały  
ź ró d ła . japońskiego U rzędu O b 
rony.

W edług nich, n a  w ysp ie  Itu- 
rup jednej z czterech  za ję 
tych  przez ZSRR w  r. 1945 —- 
pozostało 10 z 40 rosyjskich 
myśliwców.

Okno na świat
Z D O N IE SIE N  PA P

PAPIEŻ: K O ŚCIÓ Ł N IE  P R A G N IE  W ŁADZY  
PO LITYCZNEJ

W A TY K A N ., A n i w e  W łoszech , 
an i gdzie  indziej „n ie  chcem y 
p rzyw łaszczać sob ie  a u to ry te tu  
politycznego, w ład zy  po litycz
n e j" ,  chociaż K ośció ł w ie , t e  w  
tak im  k ra ju  ja k  W ło ch y  Jest „fu 
n dam enta lnym  p u n k tem  o dn ie
sien ia".

S łow a te  w yp o w ied ział J a n  Pa_ 
w et II, p rzem aw iając  d o  b isk u 
p ów  T oskan ii podczas n ied z ie l
n e j w izy ty  w  d iecez ji A rezzo . O  
tym , że  je s t  g łów nym  p u n k tem

O ST R ZEŻE N IE DO W Ó DCY S IŁ  ONZ W  SA R A JE W IE
B yły d ow ódca  s ił O N Z  w  S a 

ra je w ie  ośw iadczy ł w  ś ro d ę  w  
W aszy n g to n ie , że  p rez y d e n t Bill 
C lin ton  m a  raq ję  p o zo staw ia jąc  
wojskai a m e ry k a ń sk ie  poza k o n 
flik tem  w  Bośni i H erceg o w in ie , 
gdyż s ta ły b y  s ię  o n e . p ierw szym  
ce lem  a taków .

„ W  in te re s ie  w alczący ch  s tro n  
b y ło b y  z a a tak o w an ie  w a s"  —  p o . 
w ied z ia ł k a n a d y jsk i g e n e ra ł  Le
w is M ack en zie  w  w y w iad z ie  dla  
am e ry k a ń sk ie j a g e n c ji  AP. S tro 
n y  w alczące, zw łaszcza M u zu ł
m an ie . liczą  n a  to, że  S tany  

Z jednoczone in te rw e n io w a ły b y  po

KRAJE M U Z U Ł M A Ń S K IE  P R O P O N U JĄ  
W Y SŁ A N IE  W O JSK  D O  BIH

K ra je  islam sk ie  ro zw ażają  
sp ra w ę , p rzy łą c ze n ia  s ię  d o  o p e 
rac ji  s ił O N Z  w  Bośni i H e rc e 
go w in ie  i P ak istan  g o tó w  je s t 
zap ro p o n o w ać  sk ie ro w a n ie  k il
k u  ty się c y  żo łn ie rzy  do  o ch ro 
n y  m uzu łm ań sk ie j lud n o śc i cy 
w ilnej —  p o d a ły  ź ró d ła  d y p lo 
m atyczne  w  s :edzib ie  O N Z  w  
N ow ym  J o rk u  w  _ ś ro d ę  późnym  
w ieczorem .

K A R D Y N AŁ Z O ST A Ł  Z A ST R Z E L O N Y  PR ZEZ  
B A ND Y TÓ W  OM YŁK O W O

A rcy b isk u p  G uadalajaęy , k a r 
d y n a ł J u a n  J e su s  P osadas O c a ni
po, k tó ry  zg in ą ł w  p o n ied z ia łek  
n a  lo tn isk u  w  ty m  m ieście , zo 
s ta ł za strze lo n y  p rzez  b a n d y tó w  
om yłkow o —  ta k a  je s t  o p in ia  
ź róde ł rząd o w y ch  M ek sy k u , j a k  
w y n ik a  z in fo rm acji n a p ły w a ją 
cy ch  od  ś ro d y  ze  s to lic y  k ra ju .

D o s trz e la n in y  do sz ło  m iędzy  
2 ryw a lizu jący m i gan g am i, a 
lu ksusow y b ia ły  sam ochód  k a r 
dynalsk i. n a jn o w szy  m odel 
„G rand  M a rą u is" , zo sta ł u zn an y  
przez b an d y tó w  z  k a r te lu  T rjua- 
na  za  sam ochód  n a rk o ty k o w eg o  

'„ b a ro n a ” J o a ą u in a  G uzm ana Lo- 
e ry . szefa h a n d la rz y  n a rk o ty k a 
m i z b an d y  Sinaloa,

A rcy b isk u p  P osadas O cam po 
p rzy b y ł n a  lo tn isko , b y  p ow itać

D YM ISJA FU  ERA ZE ST A N O W ISK A  W  M D F
Lajos Fuer, m in iste r o b ro n y  

W ęg ie r, z rezy g n o w ał n iesp o d zie
w an ie  w  ś ro d ę  z  fu n k cji u rz ę 
d u jąceg o  p rzew odniczącego  W ę 
g iersk iego  Forum . D em okra tyczne
go '(MDF), k tó reg o  p rzew o d n i
czącym  je s t p rem ier Jo zse f  An- 
tall.

Do. dym isji doszło n a  tle  spo
ró w  o Istv an a  C surke, znanego 
z ą  sw ych an ty sem ick ich  i n a 

c jo n a lis ty czn y ch  h a se ł i s ta n o 
w iącego  d la  te j rządzące j p a r 
tii co raz  w ięk sze  obciążenie . 
P rzy czy n y  sw ej d ecy zji F u e r 
W yjaśnił w  liśc ie  do A ntalla . 
P o zo s tan ie , je d n a k  członkiem  
k iero w n ic tw a  M DF o raz  m in ’s- 
trem  obrony , ta k  że  n ie  n ależy  
spodziew ać  s ię  żadnego  k ry zy su  
rządow ego.

FLOTA CZARNO M O RSK A P O D N O S I BA N D E R Ę
K IJ O  W . Do jed n o s te k  w cho

dzących w  sk ład  F lo ty  C zarno
m orskiej, n a  k tó ry ch  w  u b ieg ły  
w to rek  podniesiono b a n d e ry  św.
A ndrzeja , tra d y c y jn e  b an d ery
rosy jsk ie j m ary n a rk i w o jen n e j, 
doszło jeszcze w  p on iedz ia łek  12 
okrętów . W  sum ie ro sy jsk ie  fla
gi zn a jd u ją  s ię  J u t  n a  127 o k rę-

SAMOLOT SP A D Ł  NA AU TO STRA D Ę

Lekki samolot pasażerski spadł 
w  środę na au tostradę  w  połud
niowej Anglii, a le  mimo iż po
trąc ił po drodze d w a  samochody, 
n ie  b y ło  ofiar w  ludziach anj n ik t

po-nie został ciężko ran n y  
dała  lokalna policja.

A w ionetka ru n ęła  n a  au to stra 
d ę M -27 w kró tce  p o  sta rc ie  z  
lo tn iska Eastleigh, w  h rabstw ie

tac h  |  k u tra c h  F lo ty  C zarnom or
sk ie j.

W y w iesza jąc  b a n d e ry  św . A n 
d rze ja , załogi o k rę tó w  w y raża ją  
w  te n  sposób p ro te s t przeciw ko 
„ jed n o stro n n y m  dz ia łan iom  Mini_ 
s te rstw a. O b ro n y  U krainy , „k tó 
re  d ąży  d o  podporządkow ania  
sobie  jed n o s te k  i o k rętó w  F lo ty  
C zarnom orsk ie j.

H am pshire. D w ie osoby  z n a jd u 
ją c e  s ię  w  sam olocie  w ysz ły  7  

tej k a ta s tro fy  bez  szw anku. T rzy  
osoby  z  poszkodow anych  sam o
chodów  odniosły  lek k ie  obrażę-

Clintonowi przybywa W J Ł ^
W A SZ Y N G TO N . Bill C lin ton  o- \ ^ tA %  ■ ¥  (ł l  

trzy  m u Je co raz  w ięcej z łych  s to . v ..

o d n ies ien ia  —  d odał p ap ież  .— 
n ie  d e c y d u ją  w zg lęd y  po lityczne , 
lecz ew an g elizac ja .

O jc iec  Ś w ięty , m ów iąc o  m i
s ji  K ośc io ła  p o leg a jące j n a  s łu 
ż e n iu  ludziom  w  im ię m ądrości 
B ożej, p o  raz  d ru g i w  c ią g u  o s
ta tn ic h  d n i zacy to w a ł s ło w a z a - 

. p rzy j aźn io n eg o  z  n im , zm arłeg o  
k ilk a  la t  tem u  p rez y d e n ta  W ło ch , 
so c ja lis ty  S a n d ro  P ertin ieg b : 
„ M is ja  ta  d o d a je  s ił  ró w n ież  in 
n y m ”.

ich  s tro n ie .
M a ck e n z ie  p o w ied z ia ł w cześ

n ie j w  k o m isji s i ł , z b ro jn y c h  Iz
b y  R e p re z e n ta n tó w ' USA, że 
p ro p o zy c ja  u tw o rze n ia  sześciu  
„ s tre f  bezp ieczeń stw a" , d la  M u 
zu łm an ó w  w  Bośni n ie  zda  eg za 
m inów , p o n iew aż  M u zu łm an ie  je j  
n ie  zaak c e p tu ją .

„ J e s t  ty lk o , je d n o  p rak ty c z n e  
ro z w ią z a n ie .. M u zu łm an ie  są  u p 
r aw n ie n i d o  p o s ia d a n ia  jed n e j 
e n k law y , je d n e g o  p ań s tw a . N a 
z y w a  s ię  o no  B ośnia i  H e rc e g o 
w in a  z e  s to lic ą  w  Sarajewie*,1 —  
s tw ie rd z ił  g e n e ra ł  k a n a d y jsk i.

W y m ie n ia  s ię  ró w n ież  B ang
ladesz , M a lez ję , T u n e z ję , M a ro 
k o  i In d o n ez ję , ja k o  in n e  k ra je  
m o g ące  w y s ła ć  sw e  o d d z ia ły  d o  
s ił  O N Z . P rzed s ta w ic ie l B iH  
p rz y  O N Z  o sk a rż y ł te  o rg an iz a 
c je  o  n iezg o d n e  n a  k ie ro w a n ie  
ż o łn ie rz y  z  k ra jó w  islam sk ich  
d o  Bośni p rż y  jed n o czesn y m  a p 
ro b o w an iu  o becnośc i od d z ia łó w  
z  R osji, k tó ra  m a h is to ry cz n e  
D ow iązania  z  Serbam i.

n u n c ju sz a  p ap iesk iego .. Z n alaz ł 
s ię  w  k rzy żo w y m  o g n iu  —  w  
je g o  c ie le  u tk w iło  14 pocisków , 
w  sam o ch o d zie  45. Z a s trz e lo n y  
zo sta ł tak ż e  szo fe r  -{11 p o c is 
ków ). W ś ró d  p ięc iu  in n y c h  o- 
f ia r  s trz e la n in y  z id en ty fik o w an o  
2  b a n d y tó w  —  b y li n afaszero - 
w an i n a rk o ty k a m i. Policja*- a re 
sz to w ała  trzec ieg o , ró w n ież  o d u 
rzonego.

P o lic ja  p o sz u k u je  d a lszy ch  
p rzestęp có w , zw łaszcza  szefó w  o. 
b u  g an g ó w  n a rk o ty k o w y c h . R ząd 
je s t  g o tó w  zap łac ić  k ażd em u  za 
p om oc w  ic h  sc h w y tan iu  p ięć  
m ilio n ó w  d o laró w . Z n an e  są  ju z  
n azw isk a  bosSówv zw łaszcza  Jo a -  
cruina G uzm ana, d la  ludzi z  k a r 
te lu  S in a lo a  —  ,,El C h ap o " , k tó 
r y  je c h a ł  sam ochodem  id en ty cz 
n y m  ja k  lim uzyna  k a rd y n a lsk a .

| trzy m u je  co raz  w ięcej z ły ch  s to . 
p n l o d  am ery k ań sk ie j op in ii p u 
b licznej —  ja k  tw ierd zą  ko n ser
w a ty w n i 1 u m ia rk o w an i po litycy  
je g o  P a rtii D em okratycznej. Prze
s ta ł b y ć  cen tro w y m  „now ym  de
m o k ra tą" , z  o k resu  kam pan ii w y  
b o rcze j, w ie rn y m  podstaw ow ej 
m asie  a m ery k ań sk ie j k lasy  ś red 
n ie j i  ok azał s ię  trad y cy jn y m  
dem o k ra ty czn y m  orędow nikiem  
m niejszości, w a rs tw  uboższych 1 
e lity  In te lek tu a ln e j.

W e d łu g  n a jn o w sze j ank iety , ■ 
C N N  d ,,USA T o d ay 11 „odsetek  
A m ery k an ó w  n iezadow olonych  z 
p re z y d e n tu ry  C lin to n a  osiągnął 
46 p ro c . i je s t  ju ż  w ięk szy  od 
o d se tk a  zad ow olonych  (44 proc.). 
P o d o b n y  w y n ik  p rzy n io sła  an 
k ie ta  siec i ABC (48 p roc. n ie 
z adow olonych , 46 proc. zadowo- ' 
lonych). A n i G eo rg e  Bush. ani 
R onald  R eag an  n ie  zrazili do 
s ;e b ie  ty lu  w y b o rc ó w  w  ciągu 
p ie rw sz y c h  4 m ies ięcy  sw ej p re 
zy d e n tu ry : n ie  p o d o b a lifs ię  w ów 
czas  o d p o w ied n io  22 procentom  
i- 21 p ro cen to m  A m erykanów .

W ic e p rez y d e n t A l G ore, zapy
ta n y  w  poniedziałek , w ieczorem  
w  p ro g ra m ie  te lew izy jn y m  „Lar- 
r y  K in g  L ive“ o  p o w o d y  spad
k u  p o p u larn o śc i C lin tona , oś
w iad czy ł, że  „o dpow iedź  n ie  je s t  
sk o m p lik o w a n a : s ta ra m y  s ię  d o 
k o n a ć  b a rd z o  tru d n y c h  rzeczy".

P rz ed s ta w ia ją c  d o ro b ek  p rezy 
d e n ta , G o re  p ow iedzia ł, że  C lin
to n  d o p ro w ad z ił d o  uch w alen ia  
u s ta w y  p rzy zn a jące j A m ery k a
n o m  p o  ra z  p ie rw szy  p raw o  do 
b e z p ła tn y ch  u r lo p ó w  rodzinnych, 
„zm obilizow ał w o ln y  św ia t"  do 
u d z ie len ia  p o m o cy  R o sji i —  co 
n a jis to tn ie jsz e  —  „ m ia ł śm ia
ło ść  i  o d w a g ę " , b y  p rzedstaw ić  
w  K o n g res ie  „ n a jw ię k sz y  w  dzie
j a c h  k r a ju  p la n  red u k c ji deficy
tu  b u d ż e to w eg o " , zak ład a jący  
zm n ie jszen ie  g o  w  c ią g u  p ięciu 
la t  z  5,4 p ro c . p ro d u k tu  k ra jo 
w e g o  b ru tto  d o  2.7 p roc. PKB.

P la n  te n  je s t  rzeczyw iśc ie  ba
rd zo  w a ż n y . C h ro n iczn e  deficy ty  
b u d ż e to w e  z w ięk szy ły  d ług  p u b 
lic z n y  U SA  d o  4,2 b ilio n a  (tysią
ca  m ilia rdów ) d o laró w , t j .  d o  65 
ty s ię c y  d o laró w  n a  rodzinę. O d
se tk i, ja k i  rzą d  fed e ra ln y  m usi 
sp ła c a ć  z te g o  ty tu łu , w ynoszą 
o k , 200 m ilia rd ó w  d o laró w  rocz
n ie . O b c ią że n ie  d la  podatn ików  
je s t  tak ie , j a k  g d y b y  k ażd a  ro 
d z in a  a m e ry k a ń sk a  m usia ła  sp ła 
cać  d łu g  h ip o te c z n y  z a  k u p n o  
m a łe g o  do m u  —  ty le  że  n ie  ist
n ie ją c eg o . S am a zapow iedź 
z m n ie jszen ia  d e ficy tu  budżetow e
g o  o b n iży ła  s to p ę  p rocen tow ą, 
dz ięk i czem u  —  w e d łu g  ocen 
rzą d u  —  g o sp o d ark a  o trzym a za. 
s trz y k  d o d a tk o w e j g o tów ki rzę
d u  100 m ilia rd ó w  d o laró w  w 
c ią g u  roku .

K ry ty c y  C lin to n a  w  P a rtii De
m o k ra ty czn e j u z n a ją  znaczenie  
red u k c ji d eficy tu , a le  m ów ią, że 
p rez y d e n t n a w e t tu ta j ok azał się 
zb y t Liberalny (co w  term ino lo 
g ii  am ery k ań sk ie j zn aczy  „zbyt 
so c ja ld em o k ra ty czn y "), gd y ż  za

ników
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CH INY  PO ZO STA N Ą  UPRZY1WILEJOWA*!

W A SZ Y N G TO N . Bill C linton 
p o d ją ł j u t  d ecy z ję  o  przedłuże
niu w y g asa jące j w  lip cu  br. k lau
zuli n a jw y ższeg o  uprzy w ile jo w a
n ia  (KNU) w  h a n d lu  S tan ó w  Z je
dnoczo n y ch  z  C hinam i —  tw ier
dzą m ia ro d ajn e  ź ród ła  w aszyn
gtońskie .

Z dan iem  ty ch  ź ródeł, w ięk 
szość d o rad có w  politycznych 
p rezy d en ta  S tan ó w  Zjednoczo-- 
ny ch  o p ow iedziała  s ię  za u trzy 
m aniem  sta tu su  C h in  ja k o  k ra ju  
ko rzy sta jąceg o  z p rzyw ile jów  
KNU, jed n ak że  z zastrzeżeniem ,' 
iż p rzed łu żen ie  k lau zu li w  1994 
r. b ęd z ie  zależeć od s tan u  po
szanow an ia  p raw  cz ło w iek a ' w 
C hinach . Po tw ierdzen ie  powyż
szych  don iesień  oznaczać będzie, 
że w y w o łu jąca  w ie le  k o n tro w er
sji d ecy zja  w sp raw ie  przedłu
żen ia  KN U w  k o n tak tach  gospo
darczych  USA z C łrn am i zos
tan ie  odłożona n a  12 m iesięcy.

W iększość am erykańsk ich  kon- 
gresm enów  dom aga s ię  od lat 
śc isłego  uzależnienia przyw ile jów  
w y n ik a jący ch  z  K N U  od uzyska
n ia  gw aranc ji poszanow ania 
p raw  człow ieka w  Chinach . Rok 
tem u. p rezyden t G eorge Bush zo. 
s ta ł zm uszony do  zastosow ania 
p raw  w eta, b y  przełam ać o pór -
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lejdoskop aktualności
^yjUgcZONO STYPENDIA WENEZUELI 

magistrom i doktorantom  W ileńskiego Uniwersytetu 
J^& ręczono stypendia Litwinów wenezuelskich i We* 

je  członek litewskiej wspólnoty W ene- 
Gediminas Orentas, k tó ry  ostatnio został człon- 

HHfójSsgl WUT. Jego  inicjatyw a w  spraw ie wsparcia pray- 
^ ■ ^ i e r ó w  - naukowców spotkała się z żywym oddźwię- 
^ ■ 'C e z u ^ '  Kraj ten  ju ż  ufundow ał ponad 20 stypendiów 

.^^doktorantów  WUT. 
j^BADZIONO ANTENĘ FRANCE PRESSE

  Litewską A gencję Telegraficzną: z  dachu siedziby
F^koeł* antena łączności sate litarnej. Przez nią  agencja 
|^L \r}adom ości o  w ydarzeniach na całym  świecie w ję- 

od francuskiej i niem ieckiej agencji nowości 
rSLse oraz DPA. Spośród k ilku  zam ontowanych na dachu 
l ^ g j e wybrali najm niejszą — „talerz o  średnicy około 
I napis®111 France Presse i głowicę te j anteny. M.in. to  

urządzenie przeznaczone jes t tylko d la  odbioru wia- 
^encyjnych, nie m ożna jego  użyć d o  odbioru kanału 
a flielitarnej. • j H  ggSB £  v ~ ,

i antena jest własnością francuskiej agencji nowości.
j 5YRJA NAWIĄZAŁY STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 

■ I  Republika Litewska i A rabska Republika Syrii nawią- 
Sunki dyplomatyczne. W spólną dek larację  w  tej spraw ie 

Moskwie nadzwyczajni i pełnomocni ambasadorzy obu 
t  Rosji Romuald Kozyrowicz oraz M ohamed Issamel Naeb. 
jj^t BO państwem, z k tórym  Litwa naw iązała stosunki

^yCB1 U NAS — NIE NAJGORZEJ 
ib Rozwoju ONZ (UNDP) — najw iększa agenda ONZ u- , 

Jjj pomocy -— czw arty rok publikuje raport i indeks roz- 
wjzkości.- Przy ustalaniu go najbardziej uwzględnia się 
pą długość życia, w yksz tałcen ie  (piśmienność, ile  lat

l
człowiek uczęszczał do  szkoły) i porównawczy poten-

iivwcsy. W  tym roku po raz pierw szy w  tym  raporcie fi- 
E również Litwa. Zajm uje ona 29 m iejsce. Zatem jes t jesz- 

sto krajów, żyjących gorzej niż Litwa, 
indeksu rozwoju ludzkości pierw sze m iejsca zajm ują 

Kanada i Norwegia. Litwa wyprzedziła inne państw a bał- 
_  Estonię (34 m iejsce), Łotwę (35 m iejsce).

WOKOŁ SPRAW KOŚCIELNYCH 
d̂uszu rezerwowego rządu w yasygnow ano 20 m in talonów 
iiyde wydatków, na budowę kościoła parafii Błogosławio- 
Jargisa Matulaitisa (WMno).
i Utwy zezwolił na  zakładanie w yznaniow ych placówek 

i szkół .ogólnoikształcących, k tó re  będą utrzym y- 
s  środków odpowiedniego kościoła.

ZNOW  O TERMINALE 
jerci trzech krajów: -^- USA, Francji i W enezueli zaaprobo- 
’ z.wariantów budow y terminaltT naftow ego na w ybrze

ży. Była to pierwsza propozycja trw ającej od dłuższego 
epopei terminalu. Sedno polega n a  tym : n a  m orzu buduje 
grającą lub stałą platform ę, rurociągi układa się na  dnie 
i i pod ziemią. W  ten  sposób na budowie n ie  byłyby potrze- 
tatowne estakady, w ycinanie lasu na wybrzeżu jtd.
1 poinformował konsultant państw owy do spraw  pro jek tow a. 
Wowy prof. A. Kudzys, platform a m ogła b y  b y t  budowa- 
pltojg^ w sprawie jej nie trzeba byłoby prowadzić roz- 
*Mednią Łotwą.

firm zagranicznych zaoferowało, że zapro jek tu je  i zbu- 
*̂ i terminal w  ciągu 12—16 miesięcy.

WYBUCH NA STARÓWCE W  KŁAJPEDZIE 
Maja około godz. 16.30 w  Kłajpedzie, n a  ul. Danes eksplo- 
Mainochód „Opel Record". W ybuch był szczególnie silny:

“ PWostały tylko szczątki, mężczyzna, k tó ry  w  nim  znaj,'" 
■uf" zosta  ̂ odwieziony do reanimacji, natom iast d ru g a  oso- 

pokaleczona, że n ie  m ożna było  naw et ustalić płci. 
^sam wieczór człowiek zmarł w  szpitalu. U stalono jego  

-J t "r  to T. Kybartas. N a podstaw ie pasiastej koszulki j 
na małym palcu (który między innymi siła wybuchu 

i odrzuciła n a  50 m) zidentyfikowano również drugie 
t 'to  E. Sanda.
f Powiedział zastępca głównego prokuratora K łajpedy F. 

^^Potwierdziła się wersja, że wybuch nastąpił po uru- 
I w  czasie wybuchu kluczyk nie znajdow ał się 

Perci powiedzą jeszcze, jak i był to  m ateriał w y. 
S  kraz  jest już  jasne, że nie był on produkcji do-
I  puszcza się nawet, że m ogła to  być bom ba lotnicza.

G a n ia ł y  w iz y  w j a z d o w e  n a  u t w ę
^ adąęy na LjtWę obywatele zagraniczni za zwykłą wizę
™aną ^  płacili 20 dolarów USA, a  za taką samą wizę o-L 

P łaryf’ na 8ranicy Litwy — 30 dolarów. Rząd zatwierdził 
ł i j J  opłat konsularnych, których nie stosuje się tylko 
k  Maleli WNP.

24 każdą wizę Litwy obcokrajowcy płacili 40 dola.

Litton’Y  szylingów austriackich (około 200 tys. dola-

Czy ma rację ten, kto 
ma więcej tupetu?

N ie g d y ś  z ie m ia  ta  n a le ż a ła  
d o  O b u c h o w ic z ó w . W y w ie 
z io n o  ic h  n a  S y b e r ię  i o d tą d  
w s z e lk ie  w ia d o m o śc i o  ro d z i
n ie  t e j  z a g in ę ły . N a  ty m  
m ie jsc u , p r z y  u l. W ile ń s k ie j  
w  S w ię c ia n a c h , p rz e d  trz e m a  
l a t y . z a cz ą ł b u d o w a ć  s ię  Ri- 
m aratas B urokas- N a  u p rz e d 
n io  w y k u p io n e j  d z ia łc e  je s ie -  
n ią  rofcu u b ie g łe g o  z a s ia ł  
p s z e n ic ę  o z im ą. I n a g le  Bu- 
r a k a s  zo b a cz y ł, że  n a  z a sie 
w a c h  je g o  p s z e n ic y  p o ja w ił  
s ię  s to s  o b o rn ik a ;  p rz y w ió z ł  
g o  A n ta  n a s  B esu k as . ró w n ie ż  
m ie s z k a n ie c  m ia s ta ,  k tó r y  d o 
ty c h c z a s  sa d z ił  tu  z ie m n ia k i .

—  N a d e jd z ie  w io s n a  —|  
z n ó w  p o sa d z ę  —  o św ia d cz y ł.

W  t e n  s p o s ó b  p o w s ta ł  k o n 
f lik t. S ąd , jaki- n ie d a w n o  cJd- 
b y ł  s ię . j a k  g d y b y  p rz y n ió s ł  
w y n i k . . Z m u szo n o  B esu k asa . 
b y  u s u n ą ł  o b o rn ik . P o m im o  
to  z a g a r n ą ł  k a w a łe k  z iem i.

I le ż  ta k ic h  s y tu a c j i  o s ta t 
n io  p o w s ta je ?

J e d n e m u  s ą s ia d o w i w y d a je  
s ię , ż e  je g o  s ą s ia d  m a  w ię c e j  
z ie m i n iż  s ię  n a le ż y . A  z g o 
d n ie  z  u s ta w ą  w  m ia s ta c h  ty 
p u  r e jo n o w e g o  w y n o s i  t o  30 
a ró w . W z y w a  k o m is ję -  K o 
m is ja  p rzy jeżd ża ł raz , d ru g i.  
D o k o n u je  p o m ia ró w , s p ra w 
d z a  d o k u m e n ty ,  a le  n a ru s z e ń  
n ie  ma^ W te d y  * s ą s ia d , ła 
m ią c  p r a w o  i  n ie  l ic z ą c  s ię  z  
e le m e n ta r n ą  lu d z k ą  p rz y z w o 
ito śc ią , p o s ta n a w ia  d z ia ła ć  w  
in n y  sp o só b . W y p a tr z y w s z y  
p rz e z  oikno.' k ie d y  g o s p o d a rz  
w y je c h a ł  z  d o m u , z w o łu je  
w s z y s tk ic h  k re w n ia k ó w  i za 
g a rn ia  c z ęść  z ie m i s ą s ia d a , 

u s ta w ia ją c  o g ro d z e n ie . G o sp o 
d a rz  w r a c a  d o  d o m u , a  n a  
je g o  d z ia łc e  s to i  s o lid n e  o g 
ro d z e n ie  z  ż e la z n e j  s ia tk i, 
n a w e t  s łu p y  p o m alo w a n e ., 
J u ż  p o s a d z o n o  z ie m n ia k i ,  p o 
s ia n o  g ro ch - Byli s ą s ia d a m i, 
s ta j ą  s ię  w trogam i.

N ie p o ro z u m ie ń , p ro c e s ó w  
itp . p e łn o . .O to  c h o c ia ż b y  N o 

w e  S w ię c ia n y  i- te r e n y  w o k ó ł 
nich- N a jb liż e j b y ł  tu  k o łch o z  
. .K re tu o n is" , k tó ry  p o s ia d a ł 
praw dę  p ó ł to ra  ty s ią c a  h a  
g ru n tó w . A le  p o w ie rz c h n ia  ta  
z m n ie jsz a ła  s ię . Z a b ie ra n o  
p o d  o d k ry w k ę  d la  k o m b in a 
t u  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , 
d la  d. ..S ie lch o z tech n ik i" , 
. .S ie lch o zch im ii" . p rze d s ię 
b io rs tw a  h o d o w la n e g o  „V ili-. 
ja "  iłd , W ra z  z  re fo rm ą  ro l
n ą  k o łc h o z  p o d z ie l ił  s ię  n a  
k i lk a  sp ó łe k . M im o  s p o ró w  
z ie m ię  p o d z ie lo n o . O k a z a ło  
s ię  jed n a k , ż e  je d n i  m a ją  je j 
w  n a d m ia rz e , in n y m  b ra k u je . 
Z n ó w  n o w e  sp o ry , p o d z ia ł 
p o  n o w e m u . T y m c za se m  s ię  
z g ła s z a ją  jesz c z e  b y li  w ła ś 
c ic ie le . O n i u p ra w ia li  t ę .z ie -

Rea l la wsi

m ię , a  te r a z  je s t  z a ję ta  p rzez  
b u d y n k i o  p rz e z n a c z en iu  
p rze m y s ło w y m . T a k  w ięc, 
z iem i n ie  w y sta rc z a , a n i  d la  
spółelk. a n i  d la  in d y w id u a l
n y c h  g o sp o d a rz y . W  tę j  sy 
tu a c j i  c z ę s to  „ r a c ję  m a"  ten , 
-kto m a  w ię c e j tu p e tu , k to  
d z ia ła  z  p o z y c ji  siły-

W rz a w a  w  m ia s ta c h , p o d  
m ia s te m , j a k  te ż  w e  w s ia ch  

■i w io se cz k a c h . G m in a  kofty- 
n ia ń s k a  n ie  s ta n o w i w y ją tk u . 
O k o lic e  są  m alo w n ic z e : la 
sy , jez io ra . U p a trz y ł  so b ie  
d z ia łk ę  w  le ś n e j  w io seczce  
Z u k o w sz c z y z n a  . m ie sz k an ie c  
W iln a  M y k o ła s  Ż v inys. U p a 
t r z y ł  i p o s ta n o w ił  ..spryw aty-, 
zerw ać'1 z a  w s z e lk ą  . c en ę . 
C h o c ia ż  w id a ć  b y ło , że  . z ie 
le n i  s ię  t u  o z im in a , z a s ia n a  
p rz e z  in n e g o  g o sp o d a rz a , z a 
cz ą ł n a  n ie i  s ad z ić  w ła sn e  
w a rz y w a . P o sa d z ił  i p o je c h a ł  
d o  s to l ic y  od p o czy w ać- W ró 
cił. a  w a rz y w a  zaorane-..

W  k o ń c u  k w ie tn ia  w  Sw ię-

c ia n a c h  s e s ja  rad y  re jo n o 
w e i ro zp a try w a ła  sp ra w y  ro l
nictw a- U czestn iczy ł w  n iej 
ró w n ież  gość, cz ło n ek  kom i
te tu  ro ln e g o  S e jm u  LR, a k a 
d e m ik  A n ta n a s  Budvyitis.

—  K o m ite t ro ln y  S e jm u  — 
p o w ied z ia ł o n  —  p rzypom i
n a  dziś s z ew rą  S ta re  b u ty  

m e ła ta ć  i szyć nowe- M ów iąc 
in acze j, w cześn ie jsze  u staw y  
n a le ż y  u z u p e łn ia ć  i szyko
w ać  now e. Z  p o w o d u  teg o  
ch ao su  lu d z ie  są  rozgn iew a
ni. rozża len i.

J a k  d łu g o  b ęd z ie  trw ał 
ch acs?

M ie jsco w a  Służba refoirmy 
ro ln e j  n ie  je s t  w  s ta n ie  nic  
z rob ić . A  S ejm , n ie  w iad o m o  
d lac z e g o  n i e  śp ie sz y  z  „szy
c iem  n o w y c h  b u tó w ” , p ra 
w o m o cn o ść  d o k u m en tó w  na 
n ie ru c h o m o śc i (ziem ię, lasy) 
w y s ta w io n y ch  w  o k res ie  Ro
s j i  c a rsk ie j, P o lsk i zaw isła  w  
p o w ie trzu . T y s iące  tec z e k  z 
ty m i d o k u m en tam i, z a tw ie r
d zo n y m i p ieczęc iam i ó w czes
n y c h  n o tariu szy , szczegóło
w o  o p isu ją c y c h , co  i  d o  ko
g o  n a leża ło , p o k ry w a  s ię  k u 
rzem  z k o le i w  tec z k a c h  k o 
m is ji  ro ln y c h . U rzęd n id y  k o 
m is ji  reg u la rn ie  o trz y m u ją  
p lace , o d  ozasu  do ' czasu  dla 
..pcsrządjcu" w e r tu ją  teczki, 
o d p o w ia d a ją  n a  lis ty  p re te n 
d e n tó w  do  z iem i a le  n ie  m o
g ą  n ic  k o n k re tn ie  załatw ić- 
O d p o w ied z i sp ro w a d z ają  się 
je d y n ie  d o  —  C z e k a jc ie  na 
d e c y z je  o d g ó rn e .

O c z ek iw an ie  trw a. A le  tam, 
g d z ie  n ie  m a  p raw a , zaczyna  
d z ia ć  s ię  -bezpraw ie . O g ro 
d z iw szy  s ie  p a rk an em , z a g a r
n ą w s z y  k a w a łe k  cudzej w ła 
sn o śc i, n o w o  u p iec z e n i w ła
śc ic ie le  sk ło n n i s ą  u zasad 
niać, sw e  p o s tę p o w an ie  p ro 
cesa m i d e m o k ra c ji. A le  tak a  

d e m o k ra c ja "  n ie  doprow a- 
i-> n iczeg o  d o b reg o , ap - 

. zw ścieczen ia . w yzw o
len ia  s ię  n a jn iż szy c h  em ocji, 
a  p o tem  czynów.^.

Nikołaj NIEZAMOW 

Rejon święciańskl

Nowiny swięciańskie
'  Jezioro  Bielis jest trady

cyjnym  miejscem  lętnich kon. 
certów  pod gołym niebięm, ma
sowych festynów. W  ubiegłą 
niedzielę gospodarzyły tu mło
dzieżowe zespoły artystyczne z 
różnych - miejscowości rejonu 
święciańskiego. Barwne litewskie 
stroje narodowe, 'pieśni, tańce 
ściągnęły tysiące widzów. Impre

zą towarzyszącą był kiermasz, 
zorganizowany przez - spółdziel
czość spożywców i miejscowych 
przedsiębiorców.

v  Uczniowie szkół rejonu, 
cierpiący ha schorzenia dróg 
oddechowych po zakończeniu 
nauki mogą w czasie letnich wa
kacji bezpłatnie wyjechać do 
obozów wczasowo -  leczniczych

„Silelis" i „Zilyytis". Zadbał o  to 
rejonowy związek zawodowy 
pracowników rolnictwa.

v  Strażacy już 10 razy wyjeż
dżali na  gaszenie leśnych poża
rów. Główną przyczyną jest nie
ostrożne zachowanie się wczaso
wiczów, turystów na łonie przy
rody. Lasy zajmują w rejonie 
połowę terytoriumr Ogień stra
wił już ponad 4 hektary tere
nów leśnych.

N. NIEZAMOW

Kfy^toierdzonych innych nowych taryf jednorazowa wi- 
będzie kosztowała 10 dolarów, w ielokrotna wiza 

i ' Wielokrotna wiza tranzytow a — ,20, wiza zespo-
ją . . dolarów od każdej osoby. Osoby pragnące uzys-
10 dniC,̂ u 24 godzin, będą musiały dodatkowo zapłacić *®rów.

J P H  GOBBACZOW z a  DUŻO z a ż ą d a ł  
jej ZSRR Michaił Gorbaczow nie weźmie udziału w . 

|  jję ^erencj i poświęconej prawom człowieka, k tóra  roz-~ 
■jL ^.czerwca w W iedniu. Napisała o  tym austriacka
itowledSfnen'Zeitun8"-■ v» ęjj. rzecznik oficjalny MSZ Austrii, M. Gorbaczow

ra^ erze wynagrodzenia za udział w  organizowa- 
Programem konferencji spotkaniu laureatów Po- 

Kfozy foT/ Nobla sumy, na  jaką nie mogli zgodzić się or-
■  * 2 pisze „Neue Kronen-Zeitung", chciał ón

| doniesień agencji Informacyjnych,
r*dla przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

p i
Przy  M orskim  M uzeum -A kw arium  w  K łajpedzie pow stała oryg inalna budowla — delflnarium, 

z a p ro jek to w a n e przez arch itek ta  P etrasa U p ć  1 konstruktora T autvydasa Tub*. Dobiega Już 
k ońca w yposażenie tego  Jednego z najw iększych  w Europie delflnarlów , a w slerpnlu rozpo- 
czną się  w ystępy  tresow anych  delfinów . Fot. B. A Ieknavlćlus (ELTA)
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Studia w Polsce

Stan wykształcenia 
rekompensuje wszystko

Kończy i l f  kolejny rok szkolny, dla maturzystów— ostatni. J u l  tylko 
matura, bal maturalny... I co dale)? Wielu, oczywiście, wybiera się na 
studia, ale wśród tegorocznych maturzystów |est też grupa tych, którzy 
egzaminy wstępne na studia wyższe mają poza sobą. Jest to 31-osobo
wa grupa młodzieży wstępnie zakwalifikowanej na studia do Polski.

—i W ubiegłych latach system 
przyjmowania na studia do Polski 
był inny— mówi kierownik Konsu
latu Generalnego R P  Dobiesław 
RZEMIENIEWSKI. Kwalifikację 
w stępną przeprowadzało Stowa
rzyszenie Naukowców Polaków na 
Litwie. W tym roku zgodnie z in
s tru k c ją  M E N  Stow arzyszenie 
N aukow ców  i P olska M acierz 
Szkolna wydawały jedynie opinię o 
kandydatach. Najważniejszy był 
egzamin przeprow adzony przez 
kom isję M EN . P rzedstaw iciele 
Stowarzyszenia Naukowców i M a
cierzy Szkolnej oraz Ministerstwa 
Kultury i Oświaty uczestniczyli w 
pracy komisji rekrutacyjnej w cha
rakterze obserwatorów. W  skład 
K omisji M inisterstw a Edukacji 
Narodowej wchodzili pracownicy 
naukowi uczelni wyższych z Polski.

—  Czy komisja MENu miała na 
celu przyjęcie studentów na stu
dia na Jakieś określone kierunki, 
np. takie, których nie można stu
diować na Utwie?

— Kandydaci mogli się ubie
gać o  przyjęcie na wszystkie kie
runki studiów istniejące w Polsce. 
M EN  pomaga w zdobyciu wyksz
tałcenia młodym Polakom i przed
stawicielom Polonii na całym świe- 
c ie . W e w sz y s tk ic h  k ra ja c h  
podczas doboru  kandydatów na 
studia preferowane są kierunki pe
dagogiczne. T ą  zasadą kierowała 
się rów nież komisja w obec Po
laków na Litwie. Jednak z  góry us-- 
talonego podziału miejsc nie było: 
ci, którzy najlepiej zdali, mogli się 
ubiegać o  przyjęcie na dowolny 
kierunek studiów.

—  Istnieje zagrożenie, że po 
ukończeniu studiów młodzież zos
tanie w Polsce.

—  Dostrzegamy ten problem, 
ale na razie nie m ożna stwierdzić, 
że młodzi ludzie nie będą wracać 
na Litwę. D opiero w tym foku stu 
dia w Polsce ukończy pierwsza 
grupa absolwentów. Zwróciliśmy 
się do M ENu z  prośbą o sporzą
dzenie list absolwentów, chcemy 
śledzić ich dalszy los.

Młodzieży wracającej po stu 
diach trudno będzie przystosować

się do nowych warunków, przecież 
ludzie wyjechali z całkiem innego 
państwa, a wracają do nowej, nie
podległej Litwy. Uważam jednak, 
że poziom ich wykształcenia po
m oże im te  trudności przezwy
ciężyć. Wysokiej klasy specjaliści 
p o jrz eb n i są  w szędzie. D ad zą  
sob ie  rad ę  rów nież na Litwie. 
Znam  osoby, które nieźle sobie 
radzą w Wilnie, chociaż ukończyły 
studia w Polsce. Np. szef radia 
„Znad Wilii” Walery Tankiewicz 
po tra fił doskonale w ykorzystać 
swoje wiadomości i prowadzi radio 
na wysokim poziom ie. I takich 
osób j(iż jest kilka.

W ażne je s t  rów n ież  to , że 
M EN  przyjęło zasadę, iż osoby, 
które wyjechały na studia do Polski 
ze  sty p en d iam i M E N u  po  za 
kończeniu studiów powinny wrócić 
na Litw ę. Jeśli chcą  studiow ać 
dalej, m uszą odpracować na U t
wie w ciągu 2 -3  lat i dopiero po 
tym okresie kontynuować naukę.

Obecnie w Polsce studiuje ók. 
400 osób z Litwy. Państwo Polskie 
opłaca koszta studiów , wypłaca 
stypendia. Jest to  duże obciążenie 
dla budżetu państwa, o  ile jednak 
pozwolą warunki finansowe, nadal 
będziemy kontynuować tę  form ę 
kształcenia.

—  W ra c a ją c  do  w yn ik ó w  
sprawdzianu, Jaki byt ogólny po
ziom wiedzy kandydatów?

—  T a sam a komisja M EN u 
przeprow adziła wcześniej spraw 
dzian na Białorusi. Kandydaci z 
Litwy wypadli lepiej. N atom iast 
poziom wiedzy młodzieży w Polsce 
jest jednak wyższy. Gdyby rekru 
tacja była prow adzona na takich 
zasadach jak  egzaminy na studia 
wyższe w Polsce, duża część przy
jętych odpadłaby. Jest to  kwestia 
in n e g o  s y s te m u  k s z ta łc e n ia .  
Najsłabiej wypadły sprawdziany z 
chemii,- fizyki i biologii^ chociaż 
było duże zainteresowanie s tudia
mi medycznymi. Niezbyt m ocna 
jest młodzież w historii. Testy z ję 
zyka polskiego kandydaci napisali 
na ogół dobrze, czego dowodem 
jest to, że tylko 5 osób pojedzie na 
roczny kurs języka polskiego, rc-

STUDIA PO ANGIELSKU
Wydział Elektroniki Politechni

ki Warszawskiej informuje, że w 
roku akademickim 1993/94 uru
chamia odpłatne studia w języku 
angielskim w dziedzinie Electrlcal 
and Computer Englneering.

Będą to:
—  studia pierwszego stopnia 

prowadzące do uzyskania dyplomu 
Bachelor of Science (B.Sc.),

—  studia drugiego stopnia pro
w adzące  do uzyskania dyplom u 
Master of Science (M.Sc.),

—  studia trzeciego stopnia pro
w adzące  do uzyskania dyplom u 
Doctor if Philosophy (Ph.D ).

Wydział Elektroniki Politechniki 
Warszawskiej —  największy wydział 
największej polskiej uczelni tech
nicznej, kształci inżynierów, ma
gistrów i doktorów nie tylko w zakre
sie  tra d y c y jn ie  ro z u m ia n e j 
elektroniki, ale także w  dziedzinie in
formatyki, automatyki, robotyki, tele
kom unikacji, bioelektroniki oraz 
komputerowego wspomagania pro
cesów decyzyjnych. Każdego roku 
około 400 absolwentów opuszcza 
jego mury: ich kariery zawodowe w

Polsce i za granicą potwierdzają w y
soką jakość wykształcenia technicz
nego, które uzyskali w  ciągu pięciu 
lat trudnych studiów. Jest to zasługą 
350-osobow ogo personelu akade
mickiego wydziału, odznaczającego 
się wysokimi kwalifikacjami nauko
w ym i o raz p o w a żn ym  d o św ia d 
czeniem dydaktycznym, zdobytym 
nierzadko na najlepszych zachod
nich uniwersytetach. Inicjatywa uru
chomienia studiów w  języku angiel
skim pojawia się więc w  środowisku 
dojrzałym do jej realizacji na naj
wyższym  poziomie.

Nasza redakcja otrzymała plakat j 
informacyjny w  języku angielskim | 
do ty czą cy  studiów  na W yd zia le  1 
Elektroniki. Zainteresowani m ogą i 
więc zgłosić się do redakcji, by za
poznać się z treścią informatora. Po
dajemy również adres i telefony W y
d z ia łu  E le k tro n ik i P o lite c h n ik i 
Warszawskiej.

Nowowiejska 15/19 
00-665 Warszawa, Polska 
tel: (48-22) 25-37-58 
fax. (48-22) 25-19-84.

szta od początku zacznie normal
ne stu d ia . 5 osób pojedzie do 
3 -le tn ich  Kolegiów Nauczyciel
skich. Ogółem przyjętych zostało 
31 osób, z tego 30 będzie korzys
tało ze stypendiów ufundowanych 
przep M EN, 1 osoba otrzyma sty
pendium  z Politechniki Łódzkiej.

A więc od jesieni studia w Pol
sce rozpoczną: Jolanta Szpilcwska 
(filologia angielska), Julia Lipiń
ska (j. niemiecki, Kolegium N au
czycielskie), Ew a Błaszkiewicz 
(prawo), Grażyna Zabarauskaitc 
(j. polski, KN), Mirosława Bobro- 
wicz (plastyka), Ingryda Kolcś- 
n ik o w a (f ilo lo g ia  an g ie lsk a ) , 
Grażyna Chmielewska (gcrmanls- 
tyka), Iwona Szpilcwska (ekono
m ia ro ln ictw a), W iesława B or
k o w sk a  ( m e d y c y n a ) ,  A lic ja  
Rynkiewicz (nauczanie początko
we, KN), Elwira G onczar (naucza
nie początkowe), Alicja Tum aitć 
(germ anistyka), Irena Bogdano
w icz (m e d y c y n a ) , l.i lia  Ż ygo  
(n auczan ie  początkow e), A lek
s an d ra  S tankiew icz (p lastyka), 
A ndrzej Sielawa (praw o), Jolanta 
B alukicw icz (w ychow anie m u
zyczne), Grażyna M ojsicjcwic/(fi
lologia polska), Jo lanta Iwaszkie
w icz  ( a n g l i s ty k a ) ,  R e n a ta  
Połońska (anglistyka), Iwona Ma- 
ccsowicz (kult.-ośw .), Alina Kizi- 
nicwicz (dyrygen tu ra ), T om asz 
S tankiewicz (psychologia), Kazi
m ierz Kobiak (ekonom ia), R om u
a ld  llccw icz  (p ra w o ) , R o b e r t  
Łozow ski (ekonom ia), A ndrzej 
Jacu ń sk i ( in fo rm atyka), A dam  
T kaczenko (praw o), Barbara Wi
niarska (nauczanie pefczątkowe, 
KN), A ndrzej Wasilewski (histo
ria), M arek Sosno (Wydział Inży
nierii Procesowej i Ochrony Śro
dowiska).

Wszyscy, którzy zdali egzami
ny i m ają ju ż  zapewnione miejsce 
na studiach w Polsce, m ogą dodat
kowo ubiegać się o  przyjęcie na 
studia na Uniwersytecie Europej
skim , V idriana w e F rankfurcie  
nad O drą  na kierunki: prawo, eko
nom ia, kulturoznaw stw o. Oczy
wiście trzeba dobrze władać języ- 
kienTnicmicckim i zdać egzamin, 
który odbędz ie  się w Polsce w 
p o ło w ie  cz e rw c a . W sp raw ie  
szczegółów prosimy kontaktować 
się z Konsulatem.

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Barbara SOSNO

PRO
M A G A Z Y N  M Ł O D Z i ^

Początki inforn  ̂
powstającym

Rozmowa z prof. dr hab. Zdzisławem GRotn 
kierownikiem katedry matematyki stosowa 1 
w Instytucie Matematycznym Politechniki tjJL

—  Przyjechałem tu na osobiste, 
zaproszenie profesora dr hab. Ed
warda Szpilcwskicgo w celu prze
p ro w a d z e n ia  3 0 -g o d z in n e g o  
wykładu z „m atem atyki dyskret
nej” dla studentów I i II roku kie
runku informatyki stosowanej pow
stającego Uniwersytetu PoLskicgo. .

—  Jaką specjalność naukową 
Pan reprezentuje?

. —  Zajm uję się matematyczny
mi podstawami informatyki i ten 
p rz e d m io t d o d a tk o w o  p row a
dziłem przez 20 lal na Uniwersyte
c ie  M arii C u ric -S k ło d o w sk ic j 
(U M CS) w Lublinie dla studentów 
matematyki.

—  Jakie były trudności z przep- 
ro w a d ze n le m  w yk ład u  w tak 
krótkim terminie?

—  Rzeczywiście, tem po było in
tensywnej 4 godziny dziennie. Stu
denci 11 roku mający lepsze przygo
towanie informatyczne przyswajali 
wiadomości w czasie wykładu bez 
dodatkowych ćwiczeń, natomiast

I studenci I roku mieli' trudności z. 
p r z y s w o je n ie m  m a te r i a łu ,  
szczególnie z  powodu braku czasu 
na sam odzielno ćwiczenia. Zau- 

-ważylem wielką chęć do zdobycia 
wiedzy, co pomogło im opanować 
m alcriai w stopniu zadowalającym.

—  Czy stawiał Pan oceny?
i I — Zaproponow ałem  sl uden- 

lom  wstrzymanie się z wysławia
niem  ostatecznej oceny i wyzna-

Majówka 
w Szumsku

Na majówkę do Szumska zap
rosiło młodzież. Forum Młodzieży 
Polskiej. Pogoda dopisała, dlalcgo 
też.chętnych zabawić się na zielonej 
I rawce zebrało sięsporo. Po dr( xlzc 
do Szumska młodzież zajrzała do 
Kowalczuków, gdzie odbyły się za
wody spórtow c. Miejscowe koło 
Z P L  częstowało wszystkich bez wy
ją tku  świeżym mlekiem i ciastem.

W Szurfisku swoje gościnne 
podw oje otworzyła szkoła, tutaj 
w łaśnie rozlokow ali się goście. 
Wieczorem przy ognisku o  swych 
wrażeniach i przeżyciach opowie
dzieli pielgrzymi, którzy w kwietniu

■ £ '  ' -V

H k  i m

dzielnego  rozw jl^JB n B
ly ^ ] w r a 7 , ! SB B l
^ " a i w i c d y a , ^

— Pański, „  I 
1ach POW«W,!^M 
P o ls k le s o ? ^ 5" '

zdobywania v.icdn T j  
dcntfiw chciałaby jcJuj 
w Polsce.

— P a ń s k ie j  
dakach mies2 k a ]ą S

— Zauważa się J k  
ność, wyrażającą śę 
udziale w  natamb,
dzo jcdnaczy rodakkJ 
zauważyć słynna 
ność.

— Jakie p,. 
w s p ó łp ra c y  z io |, ,„ J  
władzom uczelni?

— W. hicżącjn ij 
w rz e śn iu  z a p r o p i ń * !  

z  teo r ii  grafów p n n ł f  

Ż u raw sk iego  z. k icn ro J 

m n ie  katedry. WytUtfflJ 

o d h y ć  w drugiej j u t e t f  

n a  1’olilcchnicc U h tib jj
— Dziękuję a  r e n u

I byli w R/ymic na tajI 
Faustyny Kowalskiej b f l  

I Siańrayk przedstawi* 
zebranym uc/estnikóepii 
rowerowej, która *Jn!W 
na początku c z e rw ij  
nic myślał o spaniu: f |
trwała do rana.

Rano iidbył się/®* I  
inteligencję |  -  
Majówka w Szumie^ 
się Mszą św. w rnjcf°J 
ciele, podczas klfaj f o  
Forum złożyłaokazji r«a*łł

i p
życzenia z
kapłańskich .
zorganizowanie |*

Rzymu



BHewiatoklasistów

|ukiska Szkoła Rolnicza: 
plany mamy ambitne

j  zaledwie 11 kilometrów od Wilna znąjduje się wieś 
slynie ze swojej szkoły rolniczej L  budującej się letniej 

arcybiskupa wileńskiego i litewskiego kościoła prawosławnego 
ffas bardziej interesuje szkoła.

L jr t  się rok  « zko lny.
r ^ a p o a n ą  się zapisy ucz- 
K  A* irMba więc zadbać o 
j jn i ą  reklamę. Nowy dy- 

(piastuje to stanowis- 
Tjjtdi miesięcy) p. Sigitas 
B0)^j o przyszłości i trzeba 

j_am hitne ma plany. Z a- 
r #  tylko na tym, t y  szkoła 
Lję miała, ale również, aby 
L kdhćafcj miejscowości i

, powstała w 1944 roku, 
i się wówczas w dworku 

|ó  dworek na gwałt potrze- 
Iwnontu). Szykowano tu  
(specjalistów od melioracji 
febjło zapotrzebowanie, ale 
ermienity. Szkoła też zmie- 

Kpunek nauczania. Zostały, 
Lula, dwie grupy meliora- 
I  ta  i ci dodatkowo zdoby
ł y  inne zawody. Teraz 
(ć  ni poszli ślusarze, far- 
Ispecjalizujący się w uprawie 
\  mechanicy techniki rolni- 
I Dziewczęta m ogą zdobyć 
■tbnoma gospodarstwa do
lę  i młodej gospodyni. Przyj- 

i są tu uczniowie, którzy 
i  9 Has. Jest też grupa kie- 
i dla absolwentów szkół 
i, nauka trwa 4 miesiące, 
linie zaciekawił nas zawód 
j gospodyni”. Otóż driew- 

f  sną się wszystkich niezbęd- 
|  prowadzeniu domu umie- 
! szycia, gotowania, uprawy 

ogrodnictwa. Pomysłowa 
N wprowadziła też fakulta

tywnych zdobycia kwalifi- 
p 01 Pomysł chwycił: wszyst- 

y zgłosiły się na zajęcia. 
| ~ 4e gospodynie spotkaliśmy 

ogrodzie, gdzie pod 
nauczycielki p. Ma- 

l*J*>tt szykowały ziemię 
P *  (na idjęciu). Dziewczy- 

i się wybrany zawód, 
uczą wszystkiego. Podo- 

Hró*nież to, że w szkole nie 
głowy teorią, podsta- 

^ zen'e mają zajęcia prak- 
*d*Wo zaprosiły dyrek- 

L I S  Poczęstunek —

A rty s ty cz n ie  u zd o ln ien i 
chłopcy mogą uczyć się rzeźby w 
drzewie i metalu, spróbować pracy 
dłutem. Specjalnie dla nich dyrek
cja sprowadziła mistrza ludowego.

Do swej dyspozycji szkoła ma 
3 0 -h e k ta ro w e  g o sp o d a rs tw o  
rolne. Jes t to  ziemia uprawna, 
ogród, sad. Szkoła posiada też 
sporo maszyn rolniczych. Te ma
szyny niedługo staną się zupełnie 
nieprzydatne do uprawy roli, gdyż 
nie sprawdzają się w gospodarst
wach indywidualnych. Dyrekcja 
jednak jest dobrej myśli. Farme
rom  p o trz eb n a  będzie pom oc 
szkoły.

Szkoła nie wykorzystała jeszcze 
swoich możliwości w pełni. W pla
nach dyrekcji jest zorganizowanie 
p ro d u k c ji p o m o c n icze j, co 
mogłoby postawić ją  na nogi pod 
względem finansowym. W tym kie
runku pewne rzeczy już się robi 
Szkolna stołówka piecze chleb, 
bułeczki, ciastka, które sprzedaje 
również do innych miejscowości. 
Na terytorium znajdują się budyn
ki, które trzeba odremontować i 
wykorzystać.

Pracuje tu wiele wspaniałych 
nauczycieli, zakochanych w swej 

-pracy. Np. p. Elwira Mirinavićieni, 
k tóra uczy podstaw agronomii. 
Trawniki, kwiaty, krzewy upiększa
jące teren —  to dzieło jej rąk. Mie

szka tuż obok. Wokół swego domu 
stworzyła prawdziwy raj. Jej uczen
nice z pewnością będą się starać tak 
sam o upiększyć swoje przyszłe 
gniazdka.

— Najważniejsze, by uczniowie 
na przykładzie nauczycieli uczyli się 
pracować, dobrze wykonywać swój 
zawód. Dążymy do tego, by nasi 
absolwenci dogłębnie poznali swój- 
zawód, dlatego największą uwagę 
zw racam y  na  p rak ty czn ą  
działalność — mówi zastępca dy
re k to ra  p. R ića rdas  D aveika. 
N auka w naszej szkole trwa 2,5 
lata. D la chętnych przewidziany 
jest tzw. wyższy szczebel nauki, na 
którym można zdobyć wiadomości 
z  dziedziny kom ercji i handlu. 
M ożna też zdobyć wykształcenie 
średnie. Ostatnio nie ma jednak 
c h ę tn y c h  d a lsz e j n au k i. W 
ub ieg łym  roku  tylko 2  osoby 
zgłosiły  chęć  zdobycia wyksz
tałcenia średniego. Nauka w szkole 
odbywa się w językach litewskim i 
rosyjskim, nie ma natomiast ani 
jednej grupy polskiej, chociaż uczy 
się tu sporo Polaków. Przed kilku 
laty próbowano utworzyć grupę 
polską, niestety, zgłosiło się zbyt 
mało kandydatów. W każdej pra
wie grupie z  30 osób jest około 6, 
które ukończyły szkoły polskie.

W nowym roku szkolnym pla
nuje się przyjęcie 200 uczniów na I 
rok. Możliwe jest otwarcie polskiej 
grupy, pod warunkiem, że zbierze 
się odpow iednia liczba kandy
d atów . D okum en ty  (podan ie , 
zaświadczenie lekarskie, 3 zdjęcia

3x4 i św iadectw o ukończenia 
szkoły) należy składać od 15 czerw
ca do 2 lipca.

Jest to  chyba ciekawa propo
zycja dla tych, którzy ukończyli 9 
klas i chcieliby zdobyć zawód. Bu- 
kiska Szkoła Rolnicza zaprasza.

Barbara SO S N O

N A Z D JĘ C IA C H : młode gos
podynie Halina Siemionowa, Nijo- 
la Patecka, Luda Worobjowa z 
nauczycielką Maryte Bareikyte; 
grupa przyszłych melioratoróir z 
kierownictwem szkoły i nauczycie
lami; p. Elwira MirinaWciene.

Fot Bronisława Kondratowicz

Przygotowane cepe-
j ^ °  byty dobre!).

Uwaga -  
Absolwenci!

m |  ̂  J?0*® Naukowców Polaków Litwy w celu 
liczby absolwentów zainteresowanych 

J ^ m g W t e c ł e  Polskim w  Wilnie przyjmuje od 
następujące dokumenty: 

w9 określonego wzoru formularz, za- 
^ ^ f ^ c i o r y s ,  kwestionariusz statystyczny; 

■pk ^ircalości lub dyplom szkoły poma-

J r a f f p a ń k i e ;
°  wymiarze 37x32 mm, bez nak-

k  26 znacz^ami pocztowymi.
Uczby kandydatów, możliwe są

^ “fcatilstyczny:

Pi|*rtem iecka

—  Filologia angielska
.—  Pedagogika wczesnoszkolna
Wydział Przyrodniczy:
—  Informatyka stosowana
—  Wychowanie techniczne
—  Wychowanie plastyczne
Wydział Ekonomii I Prawa:
—  Ekonomia i zarządzanie
—  Prawo
Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie na I rok stu

diów, do 23 lipca 1993 składają dokumenty i wnoszą 
kompensację wydatków na sprawdzian w wysokości 200 
tai., pod adresem: 2601 Wilno, ul. Subocz 5, od godz. 9 
do 18 w  dni pracy. Tel. 61-15-16.

Sprawdzian będzie przeprowadzony w dniach 23—  
24 sierpnia 1993 r. Egzamin w  formie pisemnej obejmo
wać będzie obowiązujący program szkoły Średniej z  języ
ka polskiego, języka obcego oraz przedmiotu kierun
kowego.

Prawo do przyjęcia bez sprawdzianu przysługuje lau
reatom olimpiad, turniejów i konkursów, odpowiadają
cych wybranym kierunkom studiów za okazaniem dyplo
mu komitetu olimpiady, turnieju lub konkursu.

Zarząd SNPL

Humor 
z zeszytów

„Pan Tadeusz” zaczyna się ne
krologiem.

Dzięki zabiciu Stolnika, Jacek 
Soplica stał się pozytywnym bohate-

Jaęek Soplica sądził, że wierną 
służbą dla Ojczyzny wypełni luki w 
swoim pochodzeniu.

Ksiądz Robak, to dawny Jacek 
Soplica, który ukrywał go pod sutan
ną.

Ksiądz Robak był demokratą, bo 
umiał dochować tajemnicy.

Telimena była bardzo inteligent
na, bo całe życie polowała na męża.

Szlachta w „Panu Tadeuszu" nic 
nie robiła, tylko przez cały rok orga
nizowała polowania i grzybobrania.

Spotkanie 
z Barbarą 

Wachowicz,
pisarką, dziennikarką history
kiem literatury, świetnym foto
grafikiem, jedną z popularnych 
postaci Polskiej Telewizji. Jej 
książki o wielkich Polakach, pro
gramy telewizyjne i radiowe, wi
dowiska teatralne prezentowa
ne przez sam ą autorkę witane z 
entuzjazmem przez wszystkie 
pokolenia Barbara Wachowicz 
przywołuje tradycje i wartości 
najdroższe i najważniejsze, o 
ziemi rodzimej I jej bohaterach 
mówi jak o  ludziach i sprawach 
najbliższych.Dużo i serdecz
nie pfsała  o Wilnie i Wileń
szczyźnie.

Jes t laureatką nagród lite
rack ich , m iędzy innymi za 
książki „Marie je g o  życ ia’ , 
„Malwy na lewadach', „Ciebie 
j e d n ą  k o c h a m ’ , .O g ró d  
młodości’ i „Czas nasturcji”.

Zapraszam y szkolną i aka
dem icką młodzież na spotka
nie z  pisarką, które się odbę
dzie w Celi Konrada w sobotę, 
12 czerw ca o godzinie 19. Bę
dzie m ożna nabyć książki au
torstw a Barbary Wachowicz z 
dedykacją pisarki.

Jankiel prowadził działalność J 
polityczną na cymbałach. Jankiel 
grając na cymbałaoh udowodnił, że 
zna historię Polski.

Stolnik Horeszko staropolskim | 
zwyczajem odmówił Jackowi ręki 
Ewy.

Szlachta zaściankowa w „Panu 
Tadeuszu" nie posiadała właściwie 
nic poza wąsami.

Ksiądz Robak agitował szlachtę 
przy pomocy tabakiery z wizerun
kiem Napoleona.

Jacek Soplica w młodości palii 
wodę i został nazwany paliwodą

Ksiądz Robak odziedziczył po 
Jacku Soplicy celne oko, które mu I 
się przydało w scenie polowania na 
niedźwiedzia.

Nad ostatnim z Horeszków za
wisła łapa niedźwiedzia.

Zebrał mgr Ryszard GAJCZYK
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Z twórczości członków Koła Literackiego

Wojciech PIOTROWICZ

F aza
W  losie kominów ned ołtarzem pracy 

Dym kadzi niebu zapachem kołaczy 

I rtęci

Czas dyszle zmienia i rydwan przeprzęga 

Niesie do nowych żywiołów potęga 

I nęci

Stara świątynia wśród rupieci dyszli 

Tuli w  gromadkę kolumny jak dzieci 

Goręcej

Pustka cokołów w  świętych cieniu świeci 

święci etapem do muzeum wyszli 

Mniej więcej

I garnki lepią z  muzealnej gliny 

Na urny z  prochem i na urodziny 

Bożyszcza

Myśl cyfrą zbrojna raz-dw a liczy zyski 

A  ciężkie długi od samej kołyski 

Uiszcza

J ó z e f  S Z O S T A K O W S K I

Świątek
plecy Jezusa całe w  smutku 
oba ramiona dosiadł ciężar 
oczy wędrowca półprzymknięte 
a stopy jego pełne dróg

ręce figurki ciepłe drewno 
a głowa świątka cała siwa 
korona na niej z  ostrych lodów 
i z  nieostrożnych naszych słów

Wileńszczyzna
ziemio droga ukochana 
W ileńszczyzno ojczyzno 
widzę jak spływa z  ciebie 
zeszłoroczny śnieg

z początku wstydliwie odsłaniasz 
piaszczyste pagórki 
jak cnotliwa niewiasta 
pilnująca swych szat

i najpiękniejszym słowem . 
staje się polski skowronek 
mała Boża kuleczka 
jeszcze w  powietrzu z mrozu £

moim kolorem
jest szary kolor ziemi i ptaszka 
czekającego na cud

Romuald MIECZKOWSKI

Blues na przydworcowym 
postoju taksówek

Powracam jak spóźniony goniec 
na plecach dźwigam drogę 
odwróconą zawsze w  tę samą stronę —  
skazany jestem na taksówkę 
w  oczy miasto ukradkiem zagląda 
pogłaskać je pragnę czule 
jak psa w  deszczową noc —

Gdzieś ponad pierwszym piętrem 
przelewa się muzyka 
słuchana bez parasola 
ze świadomością mokrych butów 
jej każdy dźwięk to kropla 
tańcząca w  kałuży —

Taksówka nigdy nie nadejdzie 
i deszcz się nie skończy 
jest blues
co spływa z  dachów dworca 
gdzie wszystkie pociągi 
przyczaiły się,do ucieczki 
jest blues
z  przemoconym niezmiernie be
i jeszcze suchym
esssssss
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POEZJA LITEWSKA 
W PRZEKŁADACH NA POLSKI Spotkanie tłumaczki z poetą...

S prostujm y od razu, już na samym  
w stę p ie : A lic ja  R ybaik o jest nie tylko 
tłumaczką, jest przede wszystkim poetką i 
to bardzo wysokiej klasy, chociaż ostróg 
poetyckich na specjalnej uczelni nie zd o b y
wała. Lubi swoją zasadniczą profesję (pra
cuje w  Centrum 1 Genetyki Człowieka). G e 
n e ty c z n ie  w ię c  rz e c z  u jm u ją c  A lic ja  
Rybałko ma po prostu poezję we krwi. Z  tym 
się urodziła. W ydała już drukiem nie jeden 
i nie trzy zbiorki poetyckie. W yw iad z  nią na 
łamach „Kuriera Wileńskiego" publikowa
liśmy stosunkowo niedawno. Dziś pragnie
m y opowiedzieć o niej niejako „z innej stro
n y ” .-^- za  pośrednictw em  przełożonych 
przez nią wierszy znanego w  Litwie poety 
Marcelijusa Martinaitisa.

Zatem na lamach „Kolumny Literackiej" 
proponujemy spotkanie tych dwojga w  ta
kiej oto formie —  czysto poetyckiej. Przed 
spotkaniem wspom nianym  wyżej bohater
ce i bohaterowi naszych szpalt zadaliśmy * 
po jednym  pytaniu:

1) Co skłoniło panią Alicję Rybalko 
do dokonania przekładu wierszy miano
wicie Marcelijusa Martinaitisa i ile tych 
wierszy przełożyła?

Alicja RYBAŁKO:
— Nie znałam dotąd osobiście pana 

M arcelijusa Martinaitisa. Pewnego razu 
wpadł mi, przypadkowo, zbiór jego poezji. 
Podobały mi się jego wiersze i prze
tłumaczyłam. Po prostu —  dla siebie, dla 
własnej satysfakcji, a nie na zamówienie 
tego, czy innego wydawnictwa. Tyc h  wier
szy w  sumie przełożyłam parę dziesiątków.

2) Jak na te przekłady zareagował 
pan Marcelijus Martinaitis i jak zareaguje 
na to, leżeli zamieścimy je w naszej „Ko
lumnie Literackie]”?

Marcelijus M ARTINAITIS:
: —  Bardzo pozytywnie. Spodobały mi 

się. T o  są dobre, fachowe przekłady. Ależ 
oczywiście będzie mi miło, jeżeli je wydru
kujecie. -

Marcelijus MARTINAITIS  

*  *  *

Zrób mi d rogę  n a  d ru tach , m am o,
Z dni prom iennych, z  dni tycich, m alusich.
Bym ze  śm ierci, sk ąd  w racać  nie dano , 
k iedyś m ógł tą  d ro g ą  pow rócić .'

To, c o  kocham , w ydziergaj mi, proszę, 
przedw iośnie —  iak tysiąc młynów,

Zrób na  d ru tach  rpi, m am o, ciszę, 
z rób  mi drzew a, jakich nie bywa.

D rogą tą  nadejdę, s iąd ę  obok 
po  w ędrów kach w szystkich i troskach.
Tak wydziergaj, by nie było w rogów  

przyjaciół łatw ych jak z w osku.

Zrób mi w iosnę w  tysiącznych m łynach, 
c o  na w zgórzach  zielonych w ysoko...
A jeżeli... P rzecież w iesz, jak byw a — 
w tedy nakryj mnie sw oją drogą.

x
*  *  *

Jeżeli jestem  drzew em  przeznaczonym
n a  ścięcie, 

nie róbcie ze  mnie płotów, 
nie rąbcie na  podpałkę.

Zróbcie ze  mnie kładkę,
drzwi albo  próg,
nad  którym się ludzie witają.

*  *  *

Z ciebie się zrobi niedziela 
z progiem  — na  gościniec, z  wiśniami 
na  twych kolanach, z  rumiankami, 

co  się  zsunęły 
n iechcący  pom iędzy twe palce u nóg.

Z c ieb ie  s ię  zrobi p ó łn o c  
ż  ręką  ja sn ą  jak d roga.
I z niedzielą razem ;1— jak przez  p r ó g ; 
niczym  w o d a  pop łyn iesz  p rzeze  mnie.

Z c ieb ie  się  zrobi życie  
z d e sz c z e m  n a  końcu  p o la  
Z g ło sem  b ę d ą  ok ienn ice  otw arte 
i z  m chem , miękkim jak s ło w o ..

Z cieb ie  s ię  zrobi m ój żal 
c o  jak p ie śń  trw a z  w ierzbą  przy d rodze . 
Troski b ę d ą  p e łn e  rę c e  —  niczym  łaski, 
która c ich e  oczy  m a  niedzieli.

J a  nie w ytrzym am  już tej w iosny.
N iechaj by m nie w reszcie 

jak śn ieg  z a  m iasto  wywieziono.
Tak p ach n ie  bzam i z  w iosny ust. 
jakby m aestro  p ieśn ią  wionął.

G dyby m nie p o  długiej zimie śp iew  obudził,
J a k  chodziłbym , c o  robił, c o  bym  mówił potem  
Miłości nie przeżyję —  nie m a  s ię  c o  łudzić —  , 
ch o ro b y  zastarzałej, c o  grozi naw rotem ...

*  * *

G dy słow a jak kam ienie i gdy brak już m ocy, 
zawołaj jak ptak w oła z  dalekich rozstajów.
N a w zgórzu wiatr trzy so sn y  zg ina ku pó łnocy 
i w d rodze  nieznajom i s ię  witają.

Białe jabłonie s ą  tu  jak m gła po n ad  w odą.
M oże k toś grunt zao rze  lub popió ł zasieje.
A przy spalonym  dom u tuż u p rogu
ja, byś sp o c z ą ć  m ogła, b ęd ę  ci kam ieniem.

*  *  *

N a w iosnę
p o  leśnych  przesiekach  
tw oje oczy  wycięli 
i spławili p o  szerokiej w odzie, 
w yrąbali ręce  
i spalili
w eseli młodzi drwale.

K ażdej w iosny
idąc w ypalonym i przesiekam i 
znajdow ałem  
kiełkujące s p o d  śn iegu  
tw oje oczy, 
a  p o  dnie rzeczki 
z g rądem
rozsnuw ały się  twoje włosy.

C o  roku od ras ta łaś  
i odrasta ły  ręce  —  
rozpoznaw ałem  je 
p o  dotyku mchów.

Tylko tej w iosny 
w tropach  zwierząt 
nie-odnalazłern twych kwiatów. 
I jak wzrokiem sięgam : 
w ycięte s ą  twoje oczy 
aż  d o  horyzontu.

*  *  #

W ieczór z  w ieczorem  złożę, — 
ranek przytulę d o  dnia, 
n o c  w spom nę so b ie  zaledwie, 
a  już mnie dotknie jej cień.

Raz je szcze  żyć spróbuję, 
oczy raz je szcze  otworzę.
Z rana sw ych rąk się  uczyłem, 
oczu  nauczył mnie mrok.

* * *

Wybierz mnie sol*
zewszystf 

byśchodzlawżalot» 
jeśli mnie już nie bęJsi

Wybierz mnie sobie
zewszystwfl 

by o zachodzie slota j 
było ci smutno, żeśsara

Wybierz mnie sobie 
ze wszy

żebyś na mnie czek#
słyszała daleko.

i  p
Wczoraj, zawsze iwo?1*!

nad kwitnącą laską 
ponad barwą aea® 
ponad drzewem, za9

Ponad drogą z

ponad powrotem
wczoraj, *awsze"J ę̂# 

wczoraj, zawsze Ijjjjj

Ponad tym,
co jest w Ziemi o

wczoraj, zawsze i j

nad kwitnącą^ 

Tłum. A"*  ̂
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Stadion Olimpijski I 
s J  Wielki |  -

r
H I  f in a ł  k lu b o , 

i  [S u ro p y  sezonu
Milan —  „O lim pi- 

R - d i a .  O grom  em o c ji. I 
K j a i k :  k*o -W
Ł  PJV  „ to tk a c h  częściej 

R S u  występow ali W ło si. I 
Ł1 diiejiT nachalow ego zwycięst 
■ C fc r o tn ie  (1963, 19691 
■*i990) właśnie P°I * H TV>rnKolr P ranm•jogui -------- »—

Mopy. Dorobek Francu. 
K  skromniej '—  do

,  sdobywa!* ni8 dy  te8 °
JUo trofeum, -w finale 

tylko raz, dwa lata 
l u  przegrali rywalizację 

Zvezda" Belgrad rzu-

mo^ylo, że dużo goU nie 
^ y t  -wielka staw ka me- 

P . wpjna nerwów"- zara- 
* JJcjywiście tak  się sta
ll sukcesie Francuzów zade- 
" Tiedna bramka strzelo- 
ZTii&ea pierwszej potówy 
%  Boli. W szystkie próby 
tfilan wyrównania w yniku 
f j a  niczym. Zbyt bohate- 

obrona własnej „twie- 
Ooei Francuzów, a  nacie- 

j^aw odzily  nerw y i po
i ł  i®*-I 1  się zatem tak, że posia- 
* Z  okazalej amfory f S  te- 

^bardziej zaszczytnego klu- 
Jo pucharu na Starym Kon- 
jcie w sezonie 1992/93 bę
bnow e Francji. Po raz 
mery W historii rozgrywek, 
icych się rokiem  1956. W te- 
a w Paryżu miano najlep- 
Unbowej drużyny wywalczył 
j  Madryt „Królewski klub" 
I jeszcze 5-krotnie powtó- 

sukces.
kodowy mecz kończy cykl 
gań o europejskie puchary w  
Bie 1982/83. Mało brakowa*

ło, a podobnie jak  przed 3 la
ty, w szystko co  było do zdoby
cia, zgarnęłyby włoskie kluby. 
Przecież wcześniej zwycięzcą 
rozgryw ek o Puchar UEFA zo- 

~ stała jedenastka ,,Juventusu '' 
Turyn, a  Puchar Zdobywców Pu
charów  wywalczyła AC Parma.

JESZCZE CIAŚNIEJ

zrobiło się w  czołówce europej
skiej g rupy III w  elim inacjach 
do piłkarskiego Mundialu-94 po 
tym, kiedy  minionej środy Irlan
dia zw yciężyła w  T iranie A lba
nię *— 2 : 1;

W  .podanej w e wczorajszym 
num erze tabeli- zaszły w ięc prze
tasowania. Obecnie reprezenta
cje  Hiszpanii i  Irlandii no tu ją  
po 11 pkt, Dania — 10, Irlandia 
Płn. — 8 , Litwa — 7, Łotwa —  
5, a  Albania — 4 pkt.

EJSZYSZKI ŻYJĄ SPORTEM

Młodzież szkolna a  i dorośli 
też  zadaw ali często pytania: dla
czego w  ostatnich latach n ie  od
byw a się tradycyjna lekkoatlety
czna sztafeta ulicami Ej szyszek?

I o to  2 2  m aja  br. nastąpiło  od
rodzenie tej pięknej sportowej 
tradycji. O godz. 1 1 .0 0  n a  s ta r
cie staw iło się* 1 0  drużyn, b y  po
konać dystans o  długości 4200 
m podzielony n a  8  etapów, J a 
k o  pierw sza w  grupie dorosłych 
na m ecie zameldowała się dru 
żyna- z Białej W aki w  składzie: 
H enryk  Baranowicz, A ndrzej 
W ięckiewicz, W ilia Bobnis, Lary. 
sa W owk, Czesława Szabanowa 
i Jadw iga, N ikołaj i Igor Skaiy- 
nowie z  czasem  1 2  min. 11  sek. 
Dwie dalsze lokaty wyw alczyły 
drużyny z  Ejszyszek. W śród d ru 
żyn m łodzieżowych trium f świę
ciła Ejszyska Szkoła Średnia n r  
1 w  składzie: Paweł Żyliński, Sta
nisław  i J a n  Kasiłowsey, A lek
sander Romaszko, M arzena T ra
cewska, H alina Drozd, Ryszarda 
Blizniewicz i Leokadia Kowale
wska.

Kolegium sędziowskie nie po
zostało też głuche na liczne pro. 
śby m aluchów o  zezwolenie im 
startu. Dziewczynki biegły dys
tans 300 m, a  chłopaki —M500 m. 
N a poczekaniu znalazł się. spon
sor, a  był nim  dyrektor zanjknię. 
tej. spółki akcyjnej „Dayria" Fe
liks Iwaszko, k tó ry  n ie  poskąpił 
dzieciakom smakołyków w po
staci czekolady, bananów, pom a. 
rańcz i cukierek. Skoro m ow a-o 
nagrodach, to  w arto powiędzieć, 
że zwycięskie dorosłe sztafety z 
rąk m era m iasta Ejszyszki Jóna- 
sa Skiauterć otrzymali puchary 
i prem ie pieniężne w  wysokości 
5 tys. talonów, .3 tys. talonów i 2 
tys. talonów, a  młodzieżowe od
powiednio 3 tys., 2 tys, i tysiąc 
talonów.

Po zakończeniu zawodów lek
koatletycznych ks. W ojciech 
Górlicki zainaugurował modlitwą 
turniej tenisa stołowego w  ra
m ach drugich  zawodów parafial
nych  TG „Sokół".- Tu  jak o  pier
wsza wśród dorosłych była dru
żyna z parafii podborskiej, k tó
rej barw  bronili A nna W asilew
ska, C zesław ’ A ntul i Sergiusz 
Tiewiel. W śród drużyn młodzie
żowych zwycięstwo odniosła p ie. 
rwsza drużyna z  parafii ejszyskiej 
w składzie Tadeusz Szymański, 
W itold Talmont i Ernesta Levi- 
ckaite.

Turniej indywidualny zakończył 
się sukcesem  Zygm unta Sliżews- 
kiego, k tó ry  wyprzedził Sergiu
sza T iew iela i H enryka Iwanow
skiego. W szyscy Wyżej wym ienie
ni ja k  też poszczególni członko
w ie najlepszych drużyn otrzym a
li dyplomy, upom inki w  posta
ci książek i taśm  m agnetofono
w ych ufundowanych przez ks. 
Bronisława Krokevićiusa i  W oj
ciecha Gorlickiego oraz  Polską 
M acierz Szkolną n a  Litwie, za  
co w  im ieniu  zwycięzców chcia
łbym  powiedzieć fundatorom  ser
deczne „Bóg zapłać".

M ichał SIENKIEWICZ, 
prezes TG „Sokół" 

i KSPL „Solcza"

irawy prenumeraty

ma sytuacji bez wyjścia
N*ięcej naszych czytelników 
*iwie święciańskim obsługu
j ą  w Magunach. Nieste- 
W coraz mniej prenumera- 

oKuriera". Potwierdza to 
Helena Matusowicz. 

lat obsługuje ona wsie 
Nasielany, Bryże. Da- 

^oski, wioseczki, osobne 
Najtrudniejszy rewir.

1 Poczty m a 12 km. Ra- 
rower. W  rewirze 

p . Większość emerytów. 
i-P- Matusowicz propo- 

™aom ‘przedłużyć prenu- 
r. emeryci więc proszą o 
'tenie pokwitowania na 

r  emerytury.
^Jywaliśmy gazetę przed- 
j . czytali również 

po Sią bez o jcowa... ^  trudno 
Wygospodarować z 

odzta*iego, ludzie jed

nak  nie rezygnują. — Chociaż 
prenum erata ostatnio zdrożała i 
za k w arta ł wynosi ponad 1 2 0 0  
talonów, to  stanow i zaledwie ce
nę Wartości w orka ziemniaków 
— ja k  tw ierdzi mój znajom y rol
n ik  z Nasi elan. W arto  dodać, że 
jeżeli p renum eruje  się dw a ty tu . 
ły, to  koszta dostaw y drugiego 
zm niejsza się o  20 proc. M oja 
znajom a zaabonow ała „Naszą Ga
zetę" i potem  „Kuriera", za k tó 
rego  dostaw ę uiściła 461 tal., 
czyli o  115 tal. m niej n iż  m u
siałaby zapłacić za  dostaw ę sa
m ego „Kuriera". Ostatecznie, k o 
go rzeczywiście nie stać  n a  sa
modzielne zaabonow anie gazety, 
m ożna przecież zrobić to  na 
dwóch z sąsiadem tw ierdzą 
czytelnicy, k tó rzy  napraw dę lu
b ią  i  czy tają  gazety. Bo według 
n ich  —  n ie  m a sy tuacji bez w y j
ścia. N ikołaj NIEZAMOW

Zaprasza gitara
Dziś, 28 m aja  w  sali Teatru 

Uniw ersytetu W ileńskiego o go
dzinie 19 odbędzie się ostatni w 
tym  sezonie k oncert z  cyklu 
„W ieczory m uzyki'-gitary klasy, 
czn e j".

Tym razem  usłyszym y utwory 
jednego z  najw ybitniejszych na 

świecie kom pozytorów gitarowych 
N ikity  Koszkina. Będzie to  k on
cert un ikalny — sw oje kompozy
c je  wykona sam  autor. Z tego 
powodu im preza ta  otrzym ała 
nazwę „Koszkin-j-Koszkim". Mi
strzowi będzie też  sekundował 
jego  były  uczeń E. Finkelsztein.

Muzyka- N. Koszkina wyróżnia 
się niezwykłym kolorytem, tech
nicznym  i  kom pozycyjnym  nowa. 
tęrstwem, programowością. Cie
szy się ona wielką popularnoś
cią zarówno, wśród słuchaczy, 
jak  i wykonawców. Jeg o  utwory 
stale należą do  repertuaru  J. 
Wiliarasa, W . M ikułki, A. Frau- 
czi.
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Nijolć DIRMAITE

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE

Przy kawiarnianym  stoliku roz
m aw iają dwie dziewczyny:

—  W iesz — ‘mówi jedna z 
nich  A—- zerwałam  ze swoim na
rzeczonym.

■— To niemożliwe!!! Przecież 
je g o ' ojciec jes t miliarderem!

— No właśnie. W ychodzę za* 
jeg o  ojca.

— Czemu jesteś taki smutny? 
H Żona mnie rzuciła i  Uciekła 
z mleczarzem.

—̂ -Goś ty, powinieneś się cie
szyć!

Kiedy ja  tak  bardzo lubię 
mleko...

NASI MILUSIŃSCY

fj; r -7 N o  jak  ci się Jasiu  u nas 
podoba? ’— pyta po tygodniu 
b ab c ia ..

— Fajnie jest, tylko mi się u- 
bikacja na podwórku nie podo
ba. *

yjSrf Dlaczego?
— Bo cały czas muszę odga

niać muchy.
— Zapomniałam ci powiedzieć, 

że do ubikacji chodzi się Wtedy, 
kiedy ja  gotuję obiad. Wtedy 
wszystkie muchy są w  kuchni.

Po wysokiej cenie
SKUPUJEMY

CZEKI
INWESTYCYJNE

od wszystkich mieszkańców 
Litwy.

Zwracać się: yilnius, Ja - 
sinskto 15-210 A, tel. 62-37- 
81. (Zam 2117)

DROGO SKUPUJEMY
CZEKI INWESTYCYJNE j

Płacimy od razu.
Zwracać się: yilnius, Jasin- 

skio 1/8, teL 22-31-70 od 
godz. 9 do 13 i od 14 do 19 
w  dniach pracy.

(Zam. 2129)

>> kiedy, gdzie
Ko ncerty

w  m a ju  n a  I 
ta  J r  *tolecznych  k e n -  
[ )aA^ce szkolne ze sp o ły

, k“ re i
? a]ą *praw ozda- 

| |S | t  działalności.
ju o n s u je m ^ f t i

^  Ze3pói Ple‘ 
H  I  *  pierwiosnki]

* bardzo urog 
Dzięcięcy Z e s j i i

p.ej Szkoły | 
■■paki" ob- 

w ul,2SZą niedzielę 
15-lecie. Kon.

'6, WUnL Początek o

jeden koncert
K 1̂ itorv*?bSti: -n a  scenie T/, 1 Sportu MSWI> 9l\ *w l u  MoW

OlPa zespół
ruskaweczka'1 z l 

'^ * 1  ? etunkiem Bożeny 
śle i  nlmi za-

znan y  dobrze d la  
P®* estradow y Ro

dacy". Początek koncertu  o godz. 
17. K arty w stępu w  polskich 
szkołach lub przy  wejściu przed 
koncertem

FESTIWALE

v  W czoraj w  naszym raietcie 
rozpoczął się tradycyjny iestiwal 

folkloru „Dźwięczą, dźwięczą kan- 
kles". Doroczna ta  impreza za
wsze ściąga szerokie grono w i
dzów. I tym  razem każdy będzie 
mógł w ybrać coś dla siebie. Świę- 

, to  obejmie swym zasięgiem sze
reg scen stołecznych. Zainaugu
rowane zostało w  Pałacu Kultu
ry Łącznościowców, gdzie oprócz 
gospodarzy wystąpił też zespół 
z Anglii.

Dziś święto przeniesie się na 
podwórze uniwersyteckie, gdzie 
o  godzinie 19 odbędzie się wie
czorynka, a o  godz. 2 1  w  ̂  pod
wórku A. Mickiewicza (Zaniko
w a 13) odbędzie się wieczór pie
śni ludowej.

W  sobotę w  kościele św. Jana 
— godzina ludowej pieśni kato
lickiej (pocz. godz. 12). W ieczo
rem (godz. 19) w  lokalu Teatru 
Młodzieży —  koncert gości festi
walu.

W  niedzielę w Pałacu Kultury 
Łącznościowców —  koncert śpie
waków- i muzykantów Wileńsz- 
czyzny (pocz. godz. 14).

W ieczorem  w Pałacu Pracow
ników Sztuki —r wieczornica 
(godz. 19).

W YSTANY

v  Ja k  zazwyczaj festiwalowi 
towarzyszy szereg imprez. W  
pierwszej kolejności wymienić 
należy doroczną wystawę twórców 
ludowych na Zaułku Zamkowym, 
której otwarcie nastąpi w nie
dzielę o  godz. 1 2 ,

^  Natomiast w  galerii „Lan- 
gas" (Aśmenos 8 ) otw arta zosta
nie wystawa fotograficzna „Nasi 
muzykanci", której autorem jest 
K. Driskus.

W  tym  też lokalu przewidzia
ny jest koncert muzykantów 
wiejskich (sobota- godz. 14).

v  Z innych pokazów chcieli

byśmy zaanonsować wystawę fo
tograficzną R. Zolubasa „Mon. 
stra" czynną w  W ileńskiej Ga
lerii Fotograficznej (Wielka 19) 
A utor przedstawi 25 nowych, ni
gdzie dotąd nie prezentowanych 
prac.

v  Malarstwo V. Sakalasa (pla
styka mieszkającego w  USA) eks
ponowane już było. Komu się 
spodobały jego prace ma obec
n ie  okazję je  obejrzeć na wy
stawie czynnej W galerii „Vartal" 
(Wileńska 39).

TEATR

v  Opera. Dziś możemy obej
rzeć balet „A próba", ju tro  „Car- 
men’*. W  niedzielę dla dzieci 
„Doktor Ojboli".

v  Wileński Teatr Młodzieży 
zaprezentuje dziś „Trzy ukocha
ne" w Sali-99 „Śpiewy Łazarza",

FILM

v  Miłośnikom komedii poleca, 
my film „Miss Katastrofa"■' wy
świetlany w „VUnlusie" z Ornel- 
lą Mutti w roli głównej. Produk
cja włosko - francuska.

PO WYSOKIEJ CENIE
Skupujemy czeki inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać Mę: VUnius, Kalwari- 

ju  62 (naprzeciw rynku), teL 73- 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2043)

KUPIĘ
różne wyroby z niklu i palla

du.
Zwracać się: telefony w Wil

nie: 64-12-95, 64-16-37, wieczo
rem: 64-20-12. (Zam. 2086)

SPRZEDAJE SIĘ
nowe: telewizor „Horlzont

51CTV-441DW" (sześcian, 6  sys
temów, sterowanie zdalne), wi- 
deoodtwarzacz „Sony", aut. wzma
cniacz „GarsasM 2x60w oraz * 
nienowy wideomagnetofon „Ele
ktronika WM-12".

Zwracać się: teL w Wilnie 26- 
47-29. (Zam. 2135)

SPRZEDAM
3‘pokojowe mieszkanie w cen

trum  Cena początkowa 25.000 
USD.

Zwracać się: Yilnius, teł. 62- 
59-35.

(Zam. 2145)

W  SPRZEDAŻY. SĄ 
kurtki skórzane ze skrawków. 

Są nowe fasony, rozmiary 44— 
56, cena 25—27 USD.

Zwracać się: Vilnius, tel. 73- 
74-08, 76-82-19.

(Zam. 2158)

REPERUJĘ, 

miękkie meble.
•Zwracać się: yilnius, tel. 73- 

37-14.

(Zam. 2159)



PIĄTEK, 28 M A JA  
LTV

9.00 — Program  dnia. 9.05 —  . 
P rogram  artystyczno-ku ltu ralny . 
9.55 —  I d la  rodziny, i d la 1 do
mu. 18.00 — W iadom ości. 18.10
—  P rogram  sportow y  „22".
18.30 —  K atolickie studio  TV .
19.00 —  W iadom ości (ros.). 19.10
—  T v  seria l „Sąsiedzi*'.' 19.25
—  N ajśm ieszniejsi ludzie A m e
ryki. 20.00 — T V  m agazyn „Tę
tn o  przedsiębiorczości". 20.30 —  
D obranocka. 21.06 —  Panoram a.
21.30 —  T eleg ra  „Tak. Nie"!
22.30 —  Laisves a le ja . 22.45 — 
To ci show . 23.15 —  W iadom o
ści w ieczorne. 23.30 —  W ideo- 
film.

W arszaw a

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  
M am a i ja .  10.25 —  D om ow e 
p rzedszkole. 11.00 —  Film y z 
J e a n  G ahinem : „F rench  C an can " 
■ •7  film  m uzyczny  prod . franc.
12.45 —  K w adrans n a  kaw ę.
13.00 —  W iadom ości. 13.10 —  
P rogram  dnia. 13.15 —  17.00 —  
T elew iz ja  e d u k acy jn a . 17.05 — 
Dla n a jm łodszych : „C iuchcia". 
17.50 —  M uzyczna Jed y n k a .
18.00 —  T eleexpress. 18.20 —  
N a jw ięk sze  w y d arzen ia  X X  w ie 
k u :  „1939— 1945. ^Tragedia" (2)
—  se ria l dok . prod . fran c . 18.50 
—- H alo, czy  pan  in n ie  w idzi?
19.00 —  K ażdy m a praw o. 19.20 

„R andka w  ciem no" —  zab a 
w a  ąu izow a. 20.00 —  W ieczo 
ry n k a . ,20 .30  —  W iadom ości. 
21.15 —  „D ziesięcioro  p rzy k a 
zań "  (2 ostT) —  film  fab. prod . 
USA. 23.15 J p -  Z aw sze p o  21- 
szej • ’ m ag azy n  rep o rteró w .
23.45 —  W iadom ości. 24.00 —  
M u zy czn a  J e d y n k a . 0,10 —  G o
rą c a  lin ia , ’ 0 .20 —  „Sąsiadom  
w  potrzefoię,,V —  re tran sm is ja  
k o n c e rtu  n a  rzecz  Bośni. 2.00 —  
A gnieszka  O sieck a  zaprasza. 3.00

-  „N a k łopo ty ... B ed n a rsk i"  (6) 
se ria l TP. 3.50 p@j ,.S iódem ka" 

w  „ Jed y n c e " .

TELE-3
7.00 N ew s. 7.25 —  Czas 

b iznesm enów . 8.00 —  D.J. K at 
Show . 40.40 —  C o u n try  M usie. 
11.05 &r* S eria l „S an ta  Barb&ra".
12.00 —  N ew s. 12.30 —  M em o- 
rie s . 13.00 Ijj^s^D ocum enłari es.
13.30 —  In te rn a tio n a l busin ess  
rep o rt. 14.00 gj* Science. 16.55 
-—  Film y W . D isneya. 17.45 —  
G reą te s t H its. 18.00 Science.

Wileńskie Państwowe 
Przedsiębiorstwo Samochodowe nr 5

* od 1 czerwca 1993 i• przyjmuje na przechowanie 
samochody osobowe na parkingu przy ul- Paneriu 31/42, 

tel. 63-23-07;

* wykonuje remonty I obsługę techniczną samocho-

osobowych — teł. 63-23-07;

ciężarowych — tel- 63-06-35.

* Bezpiecznie i niedrogo przewozi różne ładunki 
w republice i za granicę, tel. 66-08-26. 66-08-66;

* sprzedaje w  różnych partiach lub wymienia na pa
liwa: opony 260—508 R, grzejnik do wody 2—2/100. 
stal Sti-3 PS 1x1250x2500, odkurzacze ..Audra-puf'', 

prostowniki spawalnicze VD-306, transformatory spa
walnicze TDM-2520, obrabiarki <ło drewna IE 6009A, 

komplety do obróbki materiałów niemetalowych ,,Pra

cowite ręce” K-l, pompy wodne „Ruczejok" pv-0,12-40.

(Zam. 2147)

CHCESZ WYJSC ZA MĄŻ 
I MIESZKAĆ W POLSCE?

Napisz i wyśli) zdjęcie 
legitymacyjne. Będziesz 
umieszczona w katalogu 
wydanym w Polsce.

2030 Wilno. Poczta 30. 
Skr. poczt. 1426.

anina.

I KOPALNIA WĘGLA 
KAMIENNEGO 

W LIBIĄŻU
1 jej 10 córek — samo
dzielnych spółek zaprasza 

do współpracy 
Producent i Eksporter 
węgła energetycznego 

w  asortymentach: - 
GRUBY pow. 60 mm

* KOSTKA 200—63 mm 
ORZECH 90— 25 mm 
GROSZEK 31,5—8 mm 
MIAŁ 20—0 mm

z a s t o s o w a n i e
* gosp. domowe.
- kotłownie.
* ciepłownie,
* elektrownie.
' elektrociepłownie.

inst- przemysłowe. 
32-590 LIBIĄ2, POLSKA 

tel. Libiąż (35) 27 7251-9 
Chrzanów (35) 32251-5 
Katowice (32) 223571 
tlx 315254 kwkj pl 

fax (32) 223575.
________________ (Zam. 8— T) .

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vilnius, 

Savanoriij 65 a, gab. 202 
w dniach pracy od 8.00 
do 17.00. Tel. 65-38-04, 
85-38-56.

(Zam. 2033)

JE D Y N A  C O D ZIEN 
NA PO LSK A  GAZETA  

NA LITW IE

Kalendarium
* P ią tek  (28.V) je s t  148 dniem  

1993 r. Do k o ń ca  roku 217 dni.
* Z nak  Z o d iaku  —  Bliźnięta. ’
* Im ieniny: A ugustyna, Em i

lii, G erm ana, Ja ro m ira .
* W schód  S łońca —  4.54, z a 

chód —  21.39. D ługość dn ia  16 
godz. 45 min.

* K siężyc. P ierw sza k w ad ra  o 
21 godz. 22 min.

INDEKS 67218

JESZCZE DO 10 CZERW CA TR W A  PRENUM ERATA N A  IH 
KW ARTAŁ

P re n u m e ra tę  m ożna za ła tw ić  n a  k ażd e j poczcie  o raz  w  re 
d a k c ji d z ien n ik a  (al. L alsves 60, 11 p iętro , pok ó j n r  1102).

K oszta p ren u m e ra ty  n a  L itw ie (w  talonach)
Pogoda

1 m iesiąc 2 m iesiące 3 m iesiące
DROGO SKUPUJEMY 

czeki IN W ESTY C Y JN E

Płacim y od  razu .
Z w racać się: V ilnlus, Ligo- 

n lnós 6, teL 22-10-24 w  go
d zinach  9— 13 1 14— 18.

Zam. 2128)

Bez d o sta rczan ia  210 420 630
Z dosta rczan iem  399 798 1206

„L letuvos paStas" udziela  20 proc. zniżki za  k w arta ł d la  tych , 
k tó rzy  p ren u m e ru ją  w ięce j nU  je d n ą  gazetę . Zniżka ta  d o ty 
czy  Jed n ej z dw óch zap ren u m ero w an y ch  o raz  każdej następ 
nej zaabonow anej gazety .

Krystyn* 

Jan ŁEW 
Antonina 

Marian W

N a s z  a d r e s :  
Laisyćs pr. 60,
2044, V iln lus 

l ie tu y o s  R espublika

T E L E F O N Y :  R edak to r —  42-79-01, zastępcy  red ak to ra  —  
42-79-04, 42-79-48, se k re ta rz  odpow iedzialny  —  42-79-49.

D z i a ł y :  p ań stw a i sam orządu teren o w eg o  —  42-78-63, ekono
m iczny —  42-78-54, e ty k i, rodziny  i  p raw a  — 42-79-64, p raw nik
— 42-75-76, szko ln ictw a i m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  
politycznego —  42-78-81, ż y d a  w si —  42-79-68, 42-78-90, sto łe
czny oraz  a k tu a ln o śd  —  42-79-77, handlu , u s ług  i kom unikacji
—  42-79-56, l ite ra tu ry  i  sz tuki —  42-79-88, felietonów  i  sportu
— 42-90-63, lis tów  — 42-69-65, k o m ercy jn y  o raz  o rgan izacy jny
— 42-72-70, k o resp o n d e n d : n a  re jo n  w ileński —  42-78-90, 
45-03-95, so lecznicki —  52-780, św ię d ań sk i —  44-21-46, tro ck i i  
szyrw incki —  62-42-67, fo to k o resp o n d en d  —• 42-90-81, tłum acze
— 42-90-60, 42-72-71, s ty l iś d  —  42-72-92, m aszynistki —  42-77-72.

Krystyna

k u r i e r
Wileński

Usługi X 
nych  dokui 
11 piętro I 
do 17.00 w

Kod 67218 
C ena 9 talonów .
W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 1687
N r re je s tra c j i  —  322. 
D ruku je  P aństw ow e 
P rzedsiębiorstw o „Spauda'

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejm u 1 Rządu Republiki l i te w 
skiej. U kazuje  się od 1 lipca 
1953 r.

Biuro ogłoś*™ 
sv«s 60, I I  Pl«tr° ’ 
lefon -  42-69-W-


